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GAZETA LWOWSKA
U Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
11 * wyjątkiem dni poświątecznych.

Num er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
Uli ^al. — B iu ra  R edakeyi i A dm inistracyi

Ozarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya  miejscowa 
H ^ y i  dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 

U8Wanna I. 9. — L is ty  należy frankow ać. 
Beklam acye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi nr. 8.

P renum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  18 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jscu : r o c z n i e  24 K. ,  p ó ł r o  e z  n i e  12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  B K . ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r ^ u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroezni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum eru ją  od l stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipaa do końca g ru d n ia , ćw ieróroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się  po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie A geneya dzienników Sokołowskbpo 
we Lwowie Pacaż Hausmanna I. 9.; we F r a n c ji  
w P aryżu  w yłącznie A geneya pana  Adam a, Bouie- 
vard R aspail N r. 105 his.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

Czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
8)srpma b. r. nadać najmiłościwiej kierowniko­
wi handlowo-statystycznej służby i urzędu sta­
tystycznego dla pracy w Ministerstwie handlu, 
radcy ministeryalnemu extra statum, dr. W i­
ktorowi M a t a j  i, tytuł i charakter szefa 
sekcyi.

Obwieszczenie.

C. k.Ministerstwo handlu reskryptem z 
12 maja 1900 1. 3.505 udzieliło Wacławowi 
W o l s k i  e m u  i Kazimierzowi O d r z y w o l -  
8 k i e m u  ze Lwowa wyłącznego przywileju 
Ha nowy sposób uzyskiwania eteru petrolo- 
Wego, rigolenu i pertanu z prawem pierwszeń­
stwa od 28 września 1899 w Królestwach i 
krajach, reprezentowanych w Kadzie państwa, 
Według otwartego opisu, złożonego w c. k. Mi­
nisterstwie handlu.

C Z Ę S C  S T E D R Z Ę D O W A
Lwów 18 sierpnia.

Uroczystość

70-rocznicy Urodzin
N AJJAŚN IEJSZEG O  P A N A .

Cała Monarchia austro-węgierska obcho­
dzi dzisiaj w sposób wielce solenny radosną 
uroczystość 70-roczniey Urodzin Najjaśniejsze­
go Pana. Dla ludów Austro-Węgier jest to 
dzień prawdziwie świąteczny, —  uczucia zaś 
icb dzieli także zagranica, z której również 
donoszą o rozlicznych objawach czci i powa­
żania, składanych przy tej sposobności w hoł­

dzie Najmiłościwszemu Władcy A ustro-W ę­
gier.

Wymownym tłómaczem uczuć ludności 
Monarchii jest przedewszygtkiem prasa, obok 
męj zaś uroczyste obchody, tłumny udział w 
nabożeństwach na intencyę Monarchy oraz 
owe rozliczne nowopowstałe instytucye i fun- 
daeye dobroczynne, które podobnie jak pod­
czas dawniejszych uroczystości w Najwyższym 
Domu pozostaną na wieki świadectwem miło­
ści i przywiązania poddanych do Swego uko­
chanego Monarchy.

Prasa polska w naszym kraju daje go­
rący wyraz uczuciom przepełniającym nas dzi­
siaj.

Dziennik Polski, przedstawiwszy nad­
zwyczajne przymioty i zasługi Monarchy, pi­
sze: „To też nietylko ludy austro-wggierskiej 
Monarchii, ale cały świat cywilizowany, łączy 
się dziś w oddaniu Mu czci i hołdu. My zaś 
Polacy mamy prócz tego inne, głębsze je­
szcze pobudki do wyrażenia temu Sprawiedli­
wemu Władcy naszej gorącej miłości i głę­
bokiej czci. Prawa nasze głównie Jego wiel­
koduszności zawdzięczamy, Jemu też zawdzię­
czamy nasz los o tyle znośniejszy, w poró­
wnaniu z położeniem naszych braci .. Nieje­
dnokrotnie daliśmy też duwody, że wdzięczny­
mi być umiemy, że potrafimy sprawiedliwość 
odpłacie przywiązaniem i poświęceniem... O 
szczerości uczuć naszych nikt chyba wątpić 
nie może, nie może nikt wątpić też o szcze­
rości modłów, które dziś na całym obszarze 
te] części polskiej ziemi wznosić się będą do 
Pana Zastępów,- by w długie, długie jeszcze 
i szczęśliwe lata zachował Cesarza i Króla, 
by mu pozwolił ujrzeć ludy poddane Jego 
władztwu tak szczęśli vymi, jak tego pragnie 
ojcowskie Jego serce.11

Gazeta Narodowa wskazuje, że wśród 
obecnych walk wewnętrznych w Monarchii 
„wszyscy pokrzywdzeni, wszyscy uciśnieni, 
wszyscy, którym źle się dzieje — wszyscy 
wreszcie, którzy nieobłudnie pragną szczę­
ścia, spokoju i potęgi tej Monarchii, widzą i 
czują, iż jedyną i niewzruszoną podporą jej, 
jedynym łąt :znikiem skutecznym, który nie 
dopuści do jej rozbicia jest Korona. Nawet i 
dyplomaeya międzynarodowa, zagraniczni so­
jusznicy Austro-Węgier, mało zwracają uwagi 
na szarpiące organizm Państwa wewnętrzne 
kłótnie i walki szalone — w tem zaufaniu, 
iż ostatecznie wszystko musi dojść do pożą­

danego uspokoienia pod wpływem — Korony! 
Lecz cóż nadaje Koronie w Austro-Węgrzech 
tyle uroku i poważania u swoich i obcych, 
co utrzymuje tak powszechną, jednomyślną 
ufność do Niej ? Nikt inny, jak tylko Ten, 
który obecnie brzemię tej Korony dźwiga 
Jego to wzniosła, szlachetna dobroć serca, 
wyrozumiałość, sprawiedliwość, a wreszcie 
Jego rozum i doświadczenie — jednem sło­
wem: osobistość panującego obecnie Cesarza, 
nic jak tylko osobistość Cesarza] Franciszka 
Józefa I. nadaje głównie Koronie ową potęgę 
moralną, która stanowi teraz najsilniejszą rę­
kojmię całości Austro-Węgier — pomimo 
szarpiącej ją niezgody wewnętrznej, pomimo 
szalejących rozkładowych prądów , pomimo 
groźnych wrogów zewnętrznych". Przeszedł­
szy następnie do kraju naszego, dziennik wska­
zuje, że „dopipro Cesarz Franciszek Józef I. w 
mądrości Swej ocenił należycie, jaką ma wartość 
ten rozległy i ludny kraj koronny dla Monarchii, 
zrozumiał nasze uc/ucia i pragnienia — zro- 
zrozuiniał naszą duszę". „Wiemy, iż mamy 
zawistnych nam wrogów nie mało. Ale i to 
wiemy, że dokąd Bóg daje Cesarzowi F ran ­
ciszkowi Józefowi I. sił i zdrowia do dźwiga­
nia brzemienia Rządów w tej Monarchii — 
On nie dopuści dc tego, ażeby ktokolwiek 
mógł nas skrzywdzić swawolnie. Za życzliwość 
i zaufanie Monarchy odpłacamy Mu też nieo­
graniczoną wdzięcznością i wiernością. I du­
mni jesteśmy z tego, ilekroć zdarzy się, iż 
synowie naszego kraju, synowie narodu na­
szego, znajdują-Jposobnośó czynnie okazać tę 
wdzięczność i wierność naszą Cesarzowi w 
służbach dla dobra i stawy jego Monarchii.11

W artykule Przeglądu, między innemi 
czytamy: „Historya panowania Franciszka 
Jozefa I. jeszcze nie zamknięta i w Bogu n a ­
dzieja, że wzbogaci się jeszcze o niejedną 
piękną kartę. Jakie zdarzenia polityczne przyj­
dzie na nich zapisać, to oczywiście w ręku 
Opftrzuości, aie to już dziś śmiało można po­
wiedzieć, że w dziejach świata całego figuro­
wać będzie Franciszek Józef I. jako jeden 
z najlepszych, najszlachetniejszych Monarchów. 
Tyt ,ł do tej sławy już Gn sfibie zdobył i nic 
Mu jej wydrzeć nie zdoła. Tysiące dzieł do­
broczynnych, które powstały już to przez 
Niego, już to dla Niego, żyć będą i wyda­
wać błogie owoce aż do najdalszych pokoleń, 
a pamięć wielkodusznego ich Twórcy błogo­
sławić będą całe narody. Błogosławić Go też

będzie zawsze i naród polski, dla którego
Franciszek Józef I. był zawsze i jest serde­
cznym przyjacielem i opiekunem. W okres:e, 
w którym brutalne hasło „siła przed pra­
wem" święci swe smutne tryumfy, w którym 
najbardziej znęcają się nad Polakami, On je­
den postępuje z nimi inaczej, szanuje ich hi- 
storyę i ich cierpienia i daje im możliwość 
narodowego rozwoju. Tem wystawił sobie 
Franciszek Józef I. najtrwalszy, najpiękniej­
szy pomnik w sercach narodu naszego po­
mnik, którego żadne burze dziejowe nie zdo­
łają obalić. I miną stulecia, dzisiejsze wiel­
kości w proch się rozsypią, może nowe for- 
macye polityczne powstaną w miejsce dzisiej­
szych, a jednak zawsze każda matka polska
uczyć będzie dzieci swe ze czcią i z miłością 
wspominać pamięć Franciszka Józefa I. Dziś 
zaś, w tym dniu uroczystym, jak każdy Po- 

»lak, tak i my zasyłamy Jubilatowi życzenia 
takie szczere, jakie tylko miłość dyktuje, ażeby 
Bóg pozwolił Mu dożyć najdalszych granic 
wieku ludzkiego i by opromieniał zachód Jego 
pracowitego i dobru ludów poświęconego ży­
wota ! “

Buch Katolicki zaznacza, że dzisieiszy 
dzień jest uroezystem, wielkiem świętem dla 
wszystkich ludów Austryi. „A nikomu — pi­
sze dalej — nie dadzą się wyprzedzić Polacy. 
Jakiekolwiek bowiem czekają nas jeszcze losy, 
linię Franciszka Józefa na zawsze wszystkie 
pokolenia polskie ze czcią i wdzięcznością bę­
dą wspominały, jako jednego z największych 
dobroczyńców, najlepszych przyjaciół naszego 
narodu. Jak zawsze tak i teraz manifestaeye 
te przybiorą zgodnie z żyezemem Monarchy 
skromną stosunkowo postać. W fundacyaeh i 
dziełach dobroczynnych uwydatnią się prze- 
dewszystkiein z tej okazyi uczucia dla Cesa­
rza. Ale i w tych granicach, społeczeństwo 
nasze calem sercem, jak wolne wobec wol­
nych, jak równe obok równych, weźmie uaział 
w szeregu innych ludów Monarchii. I zanim 
za parę tygodni danem nam będzie na w ła­
snej ziemi powitać Cesarza, rozlegnie się w 
dniu tym w całym naszym kraju, jak długi 
i szeroki, z serca płynący okrzyk: Niech żyje 
Cesarz !“

Słowo Polskie przypomina, że „dwa Jata 
temu niespełna, obchodziły ludy Austryi pół­
wiekowy jubileusz rządów Swego Monarchy, 
którego los tak srodze w życiu prywatnem 
doświadczał". „Ciosy te zniósł sędziwy Ce-
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LIST! STEFANA WITUCKIEGO
cLo

JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Paryż, 13 czenoca 1839.

Napisz-że mi, kochany Bohdanie, czyś­
cie się widzieli z Adamem? Wyjechał,jakem 
ci dawniej donosił 11, to jesl onegdaj wieczo­
rem, między 6 a 7ą i on i żona i dzieci, 
wszyscy, Bogu dzięki, w dobrem zdrowiu. 
W  Dijon mają z parę dni wypocząć. Czeka­
łem cię trochę na ten obiad w poniedziałek, 
było 40 osób, toast wnosił Plater Ludwik, 
także Pan Franciszek, *) Górecki i inni. Gó­
recki wystąpił z jakąś przymówką Platerowi 
za sprawy klubowe, ale zaraz od stołu wstali 
i to się przydusiło. Pan Franciszek wnosił 
zdrowie L u d u  z całą swoją powagą sybillań- 
ską i astreowską, ale ja mu powiadam, że 
się skompromitował i siedział przy stole z 
arystokratami, ta uv, aga trochę go turbowała 
i boi się wymówek Karwowskiego.

*) Grzymała.

Adam będaie pisał powtórnie do Kaczyń­
skiego zaraz za przyjazdem do Szwajcaryi. 
dziwił się czemu nie zaczynasz tymczasem 
druków w Paryżu tego Jł9~nie będzie w edy- . 
cyi Kaczyńskiego i polecił mi, żeby cię do j 
tegcy napędzać. Istotnie, jeśli to prawda, żeś 
już niecierpliwy puścić swe rzeczy w świat, 
więc zaczynaj co prędzej druk tutejszy, nie 
ma żadnej a żadnej przyczyny odwlekać, to 
interesu z Raczyńskim nic nie wstrzyma, ani 
nie przeszkodzi.

Miłą mi doniosłeś wiadomość o nowych 
hymnach, wystawiam sobie, iż muszą być 
śliczne, ależ Mości Wawrzyńcu Zabrzeziński 
czy jak tam Waszeć się nazywasz, quousque' 
tandem! temi doniesieniami o ustawicznie no­
wych fenowych rzeczach ćwiczysz nas jak bi­
czami. Adam zdaje mi s6jj' ęoś także nieba­
wem wypali, byle mu tylko byli w domu 
zdrowi. Wyjechał stąd dosyć nastrojony, ale 
co mnie, to już żadnym biczem nie popędzić; 
znosaciały, zzełwnociały, szkapa, wywloką nie 
pobiegnie, choć go i zaraz w dół wrzucić.

Adama niezmiernie będzie mi brakować, 
siedm lat przeżyliśmy tak z sobą, iż prawie 
nie było nigdy dnia, żebyśmy się nie widzieli 
a często dwa razy na dzień. Boska wola! Mo­
że za tę pociechę stracona, da mi inna, jaką 
nową, może ę horobę większą, może śmierć, 
o innych projektach wcale już me myślę, na 
zdrowiu gorzej teraz upadłem. Czy pojadę do 
Yichy nie wiem jeszcze z pewnością, może 
prędzej wpadnę na kilka godzin do niebie.

Sienkiewicz miał z kraju wiadomości, 
że niektórzy z wywiezionych już wracają, mię­

dzy innemi wrócili Tarnowski jakiś, i<® jp-| 
czyński. Bernatowicz Aleksander nie był po­
dobno wcale turbowany. (W  masz na Ukrai- 

. nie krewnego K jpsfieyusza? Mówił mi Sion- 
j kiewicz i o nim, że zdrów i że go tam mają 

za twego wuja.
Artykuł Grabowskiego posalę m  lub 

zawiozę jak tylko będzie można najprędząj.
A jeszcze raz powtarzam i powtarzać 

b%dę: d r u k u j ,  d r u k u j A  n i e  m a r u d ź .  
Kaczyński swoją drogą a Jelowicki swoją dro­
gą. Jedno drugiemu nic me przeszkadza, tyl­
ko ci się tak aaś uroiło.

Podałem się. już o pasport, ale choć­
bym wyjechał, to nie prędzej aż po 1 lipcu.

Całuję cię, mój drogi Bohdanie 
Stefan IV.

Na obiedzio byli Sobański, Wołowscy, 
Krysiński, Łuszczewski, Ifafeyc, Saemiotj Nie- 
zabitowski, Kotyszko, Jesman, Parczewski, Ła­
gowski,;Nabie.lak, Orpiśz&vski, generał Dem­
biński, Zan, Stypułkowski etc. ctc.

wWichy, 27 lipca 1830: |
Kochany Bohdanie, daliście mi na drogę 

kwaśne wiśnie i kwaśniejsze jeszcze twarze; 
smutek twój bardzo mi c-ięży, miałeś prawda 
tą razą prawdziwe zmartwienie, ależ jednakże 
nie trzeba się w niern kochać, podnieś je tyl­
ko do góry i potrzymaj trochę w Bogn, a za­
raz zrobi się lżejsze. Mam nadzieję, że biedną

| M a tk u j  Pan ftog już pewnie pocieszył i dał 
jej moc potrzebną. Czy nie miałeś stamtąd 
jakiej teraz wiadomości'A Czy wybieracie się z 
Fontainebleau? Dokąd i kiedy? Ozy was je- 
sizj&e zastanę.'-powracajJlj?

Mnie wody tutejsze najmniejszego sku­
tku nie robią. 1 lub 2 sierpnia wyjeżdżam 
zfcąćl do Clermont (kilka godzin drogę, 'gdzie 
mój brat doktor spróbuje ze mną nową jedną 
kuracyę, zabawię tam najmniej 15 dni, a je ­
śli się pokaże, że pomaga, to dłużej. ; Gdybyś- 
chciał oapisać, adrjesnj ii Clermont-Ferrand, 
ruo Hótel-Dieu nr. 22. Jeśliś co miał od Ada­
ma, to mi donieś, niepokoję się o małego o 
którym pisał, że słaby. Czy z Poznańskiego 
nic nie m ia łji?

Jelowicki dał mi był na drogę swoje 
„Pamiętniki". Co też za głupstwo, nie mogłem 
na żaden sposób czytać, choć chciałem szcze­
rze, bo milio m, to prosił, i z dzięsięe razy za­
czynałem. Przyjeżdżał tu do mnie na kilka 
flni mój brat z Ojfrmont, zresztą nudzę się 
strasznie kąpielami, duszami i innemi takierni 
rozrywkami.

\ «, Całuj ę. was - obyd wóch
S. Witwicki.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Folipę z Zaleskich Iwftuowską, wysła-. 
na przez rząd rossyjski do Kurska za utrzfcj 
mywanie korespondeheyi z Józefem i z BohdgL 
nem Zaleskimi i która taifi .straciła jedynaka sy­
na, Rościsława.
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sarz z podziwu go dnem poddaniem się wyro­
kom Opatrzności i ani chwili nie ustal w pra­
cy dla dobra Monarchii, spełniając w Swem 

różnolitem Państwie misyg pacyfikatora i roz­
jemcy". Przypominając następnie stosunek 
Polaków do Monarchy, przytacza Słowo Pol­
skie s tó w ,  wypowiedziane przez Najjaśniej­
szego Pana do deputacyi kraju w r. 1894 i 
zaznacza, że dzięki Monarsze zacieśnił się wę­
zeł nietylko miedzy Państwem a krajom lecz 
także między Monarchą a Polakami.

* **
Uroczystość we Lwowie.

Już wczoraj po południu Lwów począł 
przybierać s z a t ę  o d ś w i ę t n ą  na uczcze­
nie tak radosnej chwili, jakim jest dzień dzi­
siejszy. Na wszystkich ulicach, w najodlej- 
szych nawet od centrum częściach miasta zwie­
szają się z domów prywatnych i gmachów 
publicznych flagi o barwach Państwa, kraju, 
miasta i narodowych ; balkony licznych do­
mów przyozdobiono festonami, zielenią i biu­
stami Najj. Pana. Szczególnie wyróżnia się 
balkon Banku hipotecznego, który udrapowa- 
110 purpurą w kształcie baldachimu tronowe­
go, nad czem w górze błyszczą złociste pro­
mienia Korony monarszej, a w pośrodku mie­
szczą się Inieyały Najj. Pana. Bardzo pięknie 
udekorowano też balkon prezydenta miasta. 
Na tle krzewów laurowych ustawiony jest 
biust Cesarski, a balkon cały okolony festo­
nami z czerwonej materyi i zieleni. Również 
balkon Kasy Oszczędności ubrany jest girlan­
dą kwiatów, w pośrodku zaś umieszczono mono­
gram Cesarski. Nie kusimy się wymieniać 
wszystkich choćby bardziej uwagi godnych de- 
koracyj.

Ze szczytów pałacu Namiestnikowskie­
go, pałacu sejmowego, ratusza, gmachów 
rządowych i autonomicznych powiewają flagi
0 barwach Monarchii.

Wczoraj wieczorem, jako w wigilię dzi­
siejszej uroczystości odbył się w i e l k i  c a p ­
s t r z y k .  Kapele czterech pułków, stojących za-» 
łogą w stolicy kraju, odegrały przed główną 
strażnicą wojskową na placu św. Bucha hymn 
ludowy, poczem poprzedzane szeregiem po­
chodni, przygrywając rozeszły się, w różne 
strony miasta. W obec sprzyjającej pogody 
towarzyszyły kapelom tłumy odświętnie uspo­
sobionej publiczności.

D z i s i a j  o godzinie 5 zrana salwy 
działowe z wałów Cytadeli obwieściły mie­
szkańcom stolicy, iż zawitał dzień uroczysty 
dla ludów Monarchii. Równocześnie kapele 
wojskowe przy ślicznej pogodzie, przeciągając 
ulicami miasta, przygrywały pobudkę.

O godzinie pół do 7 rano wyruszyła tu­
tejsza załoga wojskowa na Błonia janowskie, 
gdzie o godzinie 8 1/* w umyślnie na ten cel 
ustawionym i przystrojonym w embleraata 
wojskowe, namiocie, odbyła się w obecności 
komenderującego, generała broni, JE . Fie­
dlera i generalicyi Msza połowa na inteneyę 
Najj. Pana, dla całej załogi wojskowej. Ce­
lebrował ją w asystencyi dwóch księży ka­
pelan wojskowy ks. Kois. Załoga tutejsza, skła­
dająca się z pułków piechoty nr. 15, 24, 30
1 80, przybyłyc-h na ćwiczenia do Lwowa 
batalionów strzelców nr. 12, 17, i 30, pułku 
ułanów nr. 13 i huzarów nr. 12, pułku obrony 
krajowej nr. 19, dywizyi trenu, oddziału sa- 
nitetów, żandarmeryi, oddziału magazynu pro­
wiantowego, tudzież oddziału tutejszej szkoły 
kadeckiej, ustawiła się w 0 grupach. Pod­
czas Gloria, pierwszej i drugiej św. Ewan­
gelii, wszystkie pułki piechoty, bataliony 
strzelców i obrony krajowej, dały po trzy sal­
wy karabinowe. Po każdej takiej salwie od­
powiadały działa z wałów Cytadeli, ośmioma 
strzałami.

Załogą tutejszą komenderował generał 
major Albert Kolier, komendant 11 dywizyi 
piechoty. Na Błoniach janowskich zebrały się 
także liczne tłumy publiczności cywilnej. 
Zdjęcia fotograficznego wojska, biorącego u- 
dział w tej uroczystości, dokonał fotograf tu­
tejszy p. Trzemeski.

Po Mszy odbyła się przed komenderu­
jącym JE . Fiedlerem i generalieyą defilada 
pułków i oddziałów wojskowych, stojących za­
łogą we Lwowie. Na uroczystość przybył 
także oddział weteranów wojskowych.

O godzinie 9 zrana odbyły się we wszy­
stkich kościołach katedralnych lwowskich u- 
r o c z y s t e n a b o ż e ń s t w a  d z i g k c zy n ne. 
W kościele archikatedra!nym obrz. rz. kat. so­
lenną Mszę św. odprawił ks. Arcybiskup Hry­
niewiecki w asystencyi licznego duchowień­
stwa. W nawie kościelnej zajęli miejsca na 
przygotowanych fotelach JE. Pan Namie­
stnik Leon hr. Piniriski i JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni. W stallach po 
prawej stronie zajęła miejsca cała kapituła 
katedralna, po lewej zaś Wiceprezydent Na­
miestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. M. Bobrzyński, liczne 
grono radców Namiestnictwa, starosta p. Wa­
cław Zaleski i wielu urzędników Namiestni­
ctwa. Obecni byli dalej zastępca Marszałka 
krajowego p.  Antoni Chamiec i członkowie 
Wydziału krajowego. Na nabożeństwo przy­
byli również konsul niemiecki br. Spesshardt i 
konsul ross. p. Poustochkino. W ławkach, wna-

wie w kościoła, zajęli m iejsca: Wicepre­
zydent wyż. sądu kraj. dr. Jan Dylewski, Wi­
ceprezydent sądu krajowego p. Przyłuski, dy­
rektor kolei radca Dworu p. Wierzbicki, pro­
kurator skarbu, radca Dworu Korn, radca 
Dworu p. Zubrzycki, starszy radca pocztowy 
p. Gaberie, i liczni reprezentanci władz rzą­
dowych, s<mat akademicki, poprzedzony pe­
delami, niosącymi berła, grono profesorów 
Uniwersytetu, grono profesorów Politechniki, 
wiceprezydenci miasta p. Michalski i Ciuchciń- 
ski, radni Janowicz i Riedl, ks. Letus Ol­
szewski, Krach, Platowski i w. i.

W nabożeństwie wzięły też udział roz­
liczne korporacye i stowarzyszenia, oddział 
ochotniczej straży pożarnej, tudzież bractwa 
z chorągwiami i tłumy publiczności. Chór To­
warzystwa muzycznego odśpiewał podczas na­
bożeństwa przy akompaniamencie orkiestry 
pieśni mszalne.

Równocześnie odbyło się .solenne nabo­
żeństwo w gr. kat. archikatedrze metropolital­
nej św. Jura, w obecności radcy Dworu hr. 
Łosia, oraz wielu reprezentantów władz rzą­
dowych i autonomicznych. Nabożeństwo od­
prawił ks. mitrat Andrzej Bielecki w licznej 
asystencyi członków kapituły i duchowień­
stwa.

W archikatedrze ormiańskiej Mszę św. 
celebrował JE. ks. Arcybiskup Isakowicz, w 
asystencyi licznego kleru. Obecni byli radca 
Namiestnictwa p. Kraus oraz grono reprezen­
tantów władz.

Uroczyste nabożeństwa odbyły się ró­
wnież we wszystkich rz. i gr. kat. kościołach 
parafialnych, oraz w świątyniach innych wy­
znań i w domach modlitwy.

We wszystkich świątyniach uroczystość 
zakończyła się odśpiewaniem hymnu ludo­
wego.

Po nabożeństwach, J. E. P a n  N a m i e ­
s t n i k  L e o n  hr. P i n i r i s k i  p r z y j m o w a ł  
d e p u t a c y e  i r e p r e z e n t a c y e ,  które 
przybyły złożyć na ręce Jego Ekscelencyi wy­
razy wiernopoddańczych uczuć, zapewnienia 
przywiązania i najlepsze, najgorętsze życzenia 
dla Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Przybyli mianowicie: J. E. ks. Arcybi­
skup Isakowicz, ks. biskup dr. Józef Weber 
i ks. Arcybiskup Hryniewiecki z członkami 
rzym. kat. i orm. kat. kapituły; wikaryusz 
archidyecezyi ks. mitrat Andrzej Bielecki z 
członkami gr. kat. kapituły. Dalej przybył 
J. E. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba­
deni z członkami Wydziału krajowego, — 
następnie zaś przybyli: ces. konsul niemiecki 
br. Spesshardt, reprezentanci wszystkich władz 
rządowych, rektor Uniwer ytetu dr. Abraham, 
dyrekcja szkoły przemysłowej i dyrektorowie 
szkół średnich; Rada miasta Lwowa z Wice­
prezydentem p.  Michalskim na czele; prezes 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego p. 
Kraiński wraz z dyrektorem p. I. Vivienem ; 
lwowska Izba handlowa i przemysłowa z wi­
ceprezydentem Sehayerem; delegacja kraj. 
Związku ochotniczych straży pożarnych z dy­
rektorem, radcą rządowym Zgórskim na czele; 
dyrekcja Filii Banku austro-węg.; przełożeń- 
stwo gminy ewangelickiej z proboszczem Graf 
flerc; delegaci (pp. dr. Kułaczkowski, ks. Tem- 
nicki, Nahirny i Wreciona) ruskich Towa­
rzystw narodowych: „Proświty“, „Tow. im. 
Szewczenki", „Tow. pedagogicznego", „Naro- 
dnej Torhowli", „Dniestru", „Ruskiej Besi- 
dy“, „Związku kredytowego", rzemieślniczego 
Towarzystwa „Zorii".

Delegaeya Towarzystwa weteranów woj­
skowych z prezesem p. Sędzimirem na czele 
złożyła na ręce JE. Pana Namiestnika adres 
hołdowniczy dla Najj. Pana a ustawiona na 
dole przed gmachem Namiestnictwa kapela 
odegrała hymn ludowy.

O godzinie 4 po południu odbył się 
u JE. P. Namiestnika Leona hr. Pinińskiego 
o b i a d  na 68 nakryć, w którym oprócz go­
spodarza, wzięli udział: Ich Ekscelencye:
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, ks. 
Arcybiskup Izaak Isakowicz, koa euderujący 
korpusu i głównodowodzący we Lwowie gene­
rał broni Ferdynand Fiedler, oraz Dawid Abra- 
hamowiez; ksiądz biskup dr. Józef W eber; 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl; W i­
ceprezydent Rady szkolnej kraj. dr. Michał 
Bobrzyński; cesarsko niemiecki konzul radca 
legacyjny baron Spesshardt; cesarsko rossyj- 
ski konzul radca stanu Konstanty Poustoeh- 
kine; ks. prałat i wikaryusz rz. kat. Kapituły 
arcybiskupiej dr. Feliks Zabłocki; ks. mitrat 
i wikaryusz gr. kat. Kapituły metropolitalnej 
Andrzej Bielecki; zastępca Marszałka krajo­
wego Antoni Chamiec; prezes gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego dr. Władysław 
Kraiński; generałowie - porucznicy: Juliusz
Latscher - Laueadorf, Franciszek Ozeyda, Jó ­
zef Panatowski, Franciszek Steinitzer, Adolf 
Heimroth - Hessfeld; generał - majorowie: Al­
bert Kolier, Karol Weiss - Weissenbruck, Jan 
Czech, Ernest baron Hagen, Karol Lang, 
generał - intendant Luschinsky; radca mini- 
steryalny hrabia Stanisław Piniriski; W i­
ceprezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Jan Dylewski; radcy Dworu: Włodzimierz 
hrabia Łoś, Emil Zubrzycki; radca Dworu 
i prokurator Skarbu dr. Wiktor Korn; radca 
Dworu i dyrektor kolei państwowej Ludwik 
Wierzbicki; rektor Uniwersytetu dr. Włady­
sław Abraham; członkowie Wydziału kraj.:

dr. Józef Wereszczyński, Mieczysław Ony­
szkiewicz, dr. Stanisław Dąmbski; Wicepre­
zydent miasta Michał Michalski; wiceprezy­
dent sądu krajowego Stanisław Przyłuski; dy­
rektor galicyjskiej Kasy oszczędności Antym 
Nikorowicz; dyrektor Banku krajowego Wa­
cław Domaszewski; radcy Namiestnictwa: Eu­
geniusz Kraus, Mikołaj Poradowski, Ignacy 
Korzeniowski, dr. Ignacy Dembowski, Stani­
sław Zimny oraz starosta Wacław Zaleski; 
starsi radcy budownictwa: Maciej Moraczew- 
ski, Jan Matula; starszy radca poczt. Emil Ga- 
berle; starszy radca leśnictwa Piotr Hirsch, 
c. i k. pułkownicy; Karol Weyher - Weyher- 
fels, Karol baron Pflaozer - Baltin, Józef To- 
manoczy, Karol Gliickmann. Herman Oolard, 
Wilhelm Schlemiiller, Karol Strasser, Jan 
Belnay, Otton Bresnitzer, Emil Yersbach- 
Hadamar, Artemont Weiss - Weissenfeld; c. i k. 
pułkownik i komendant żandarmeryi Eberhard 
Manowarda - Jana; radca policyi Wilhelm 
Schechtel; zastępca starszego prokuratora Pań­
stwa Tadeusz Malina; c. i k. starszy lekarz 
sztabowy dr. Alojzy Brutmann; c. i k. pod­
pułkownik Wiktor Mathes - Bilabruck, e. i k 
major sztabu generalnego Stefan Schneeber- 
ger, c. i k. rotmistrz Artur baron Mannsberg; 
cesarski radca Arnold Des Loges.

Podczas obiadu przygrywała ustawiona 
przed pałacem Namiestnikowskim orkiestra 
30 pułku piechoty"pod kierownictwem kapel­
mistrza p. Karola Roiła.

W chwili, gdy JE. Pan Namiestnik 
wzniósł toast na cześć Jego Cesarskiej i Kró­
lewskiej Apostolskiej Mości, kończąc go okrzy­
kiem: Niech żyje! — który to okrzyk z go­
rącym zapałem powtórzyli zgromadzeni trzy­
krotnie : orkiestra wojskowa zaintonowała hymn 
ludowy a z wałów cytadeli ozwala się salwa 
24 strzałów armatnich.

Wieczorem będzie miasto i l u m i n o ­
wa n e ,  do czego poczyniono rozległe przygo- 
wania.

O godzinie pół do ósmej odbędzie się 
u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  w te a ­
t r z e  hr. Skarbka. Rozpocznie przedstawienie 
Apoteoza i Hymn ludowy z udziałem całego 
personala, poczem nastąpi odegranie narodo­
wej opery „Halki".

* **
W Krakowie.

Z Krakowa donoszą nam :
W Krakowie uroczystości na uczczenie 

dzisiejszej rocznicy rozpoczęły się wczoraj wie­
czorem wielkim capstrzykiem wojskowym przed 
odwachem głównym w Rynku. Wzięły w nim 
udział wszystkie orkiestry wojskowe, które, po 
odegraniu „Hymnu ludowego", rozdzieliły się 
i, przygrywając marsze, przeciągały ulicami 
miasta.

Dzisiaj o godzinie 5 rano pobudka or­
kiestr wojskowych powitała uroczysty dzień.
0  godzinie 8 rano odbyło się nabożeństwo 
polowe na Błoniach, podczas którego da­
no salwy z dział i karabinów. Po na­
bożeństwie odbyła się defilada całego wojska 
przed głównodowodzącym gen. br. Alborim, 
w której, jak co roku, wzięła udział także 
szkoła kadecka z Łobzowa.

O godzinie 9 odbyło się uroczyste na­
bożeństwo w kościele Najśw. Maryi Panny, 
pontyfikalnie celebrowane przez Księcia Bi­
skupa krakowskiego ks. Puzynę. — Pod­
czas nabożeństwa zgromadzili się w ko­
ściele wszyscy naczelnicy i urzędnicy władz 
cywilnych tak rządowych, jak i autonomi­
cznych. Po nabożeństwie, przedstawiciele du 
chowieństwa i władz złożyli w pałacu Spi­
skim na ręce delegata, radcy Dworu Laskow­
skiego życzenia dla Najj. Pana. Podczas na­
bożeństwa w kościele Maryackim dano z for­
tu na kopcu Kościuszki ponowną salwę 24 
strzałów armatnich.

Wieczorem miasto będzie wspaniale illu- 
minowane.

* **
Na prowineyi.

Z całego kraju otrzymujemy liczne re- 
lacye o odbytych w dniu dzisiejszym nabo­
żeństwach na intencję Najj. Pana oraz o u- 
roezystych obchodach tudzież dziełach dobro­
czynnych na upamiętnienie tego dnia fundowa­
nych. Byłoby rzeczą nie możliwą wszystkie 
te opisy umieścić.

Z T a r n o p o l a  donoszą nam : Burmistrz 
miasta wydał do mieszkańców następuiącą o- 
de-zwę: „Siedmdziesiątą rocznicę Urodzin na­
szego Naj miłości wiej nam Panującego Cesarza
1 Króla Franciszka Józefa I. obchodzić będą 
wszyscy mieszkańcy Monarchii A ustryackiej 
w dniu 18 sierpnia r. b., z tą głęboką czcią, 
jaka się Temu Dostojnemu Monarsze należy. 
I nasze^ miasto pospiesza wziąć udział w tej 
wielkiej uroczystości a Reprezentacya miasta 
przejęta myślą godnego uczczenia tego dnia, 
postanowiła jednogłośną uchwałą złożyć na 
rzecz miejscowych ubogich cały wydatek, ja ­
ki na zamierzoną iluminacyę miasta był prze­
znaczony. Jest intencyą naszego Najjaśniej­
szego Monarchy niesienie ubogim i nieszczę­
śliwym pomocy — dlatego ze czcią pójdzie­
m y  za tym wysoce szlachetnym przysiadem 1

Raczcie zatem wielce Szanowni ^ ie®. flJ 
miasta Tarnopola złączyć razem wszystki 
tki, które umyślni posłańcy za po^P1®6® . [u 
biorą, a tak zebrana kwota będzie dla ^
nędzę cierpiących błogą pomocą, a ^
wców miłem zadowoleniem spełnienia a 
go czynu w dniu tak uroczystego obci 
Urodzin naszego Pana i Króla."

*  *  **
(Telegramy).

Wiedeń, 18 sierpnia. Z powodu s 6̂̂ .  
dziesiątej rocznicy Urodzin Najj. Pana »v 
deń odświętnie przystrojony. Na wszys1tki
domach powiewają flagi. W niezliczonej hcz 
okien znajdują się wizerunki i biusty Bajj- 
Pana, otoczone kwiatami, transparentami i P 
tryotyczne napisy. Wczoraj wieczorem odby  ̂
się iluminacya, która co do rozmiarów i wsps 
niałości przewyższyła wszystkie dotychczasos"6' 
Ratusz, kościół wotywny, pałace Najd. AfCJ 
książąt, gmach sejmu krajowego, banki 
bardzo wiele domów prywatnych oświetloO" 
były setkami tysięcy lampek elektryczny^ 
w sposób iście czarodziejski. Aż do najodle­
glejszych przedmieść oświet bne było wszystk0’ 
nie można było znalezć ani jednego cieinneg0 
okna. Na Kahlenbergu i górze Leopolda pi?' 
nęły ogromne ognie; w ulicach tłoczyła s1.- 
odświętnie ubrane i usposobione a niepr^J' 
rżane tłumy publiczności.

Ze wszystkich stron Austryi i Węg'er 
donoszą o iiuminacyach, pochodach z poebO' 
dniami i t. p. obchodach.

Wiedeń, 18 sierpnia. Na uroczyści 
Mszy w kościele wotywnym, odprawionej dl* 
wiedeńskiej załogi, obecnym był Najd. Arcy- 
książę Otton i naczelnicy władz wojskowych'

Wiedeń, 18 sierpnia. Z wielu miejsco- 
wośei w Austro-Węgrzech donoszą o uroczy 
stych obchodach Urodzin Najj. Pana.

Kardynał Gruscha celebrował dziś ff 
kościele św. Szczepana solenne nabożeństwo, n» 
którem byli obecni PP. Ministrowie, dostoj­
nicy, tajni radcy, ciało dyplomatyczne, kawa­
lerowie orderów i w. i. wybitnych osobistości.

W obozie wojskowym w Bruck nad Li- 
tawą odbyła się po nabożeństwie defilada wojsk 
przed komendantem korpusu hr. Uexkullem.

W Akademii wojskowej w Wiener Neu- 
stadt odbyło się uroczyste złożenie przysięgi 
przez nowo mianowanych oficerów.

Wiedeń, 18 sierpnia. Polit. Goriesp- 
donosi, że deputacya rektorów niemieckich 
Uniwersytetów w Austro-W ęgrzech, z okazji 
rocznicy urodzin Najj. Pana, wręczyła P. Mi­
nistrowi wyznań i oświaty -adres hołdowniczy 
z prośbą o złożenie go u stóp Tronu.

W iedeń , 18 sierpnia. Wszystkie au- 
stryackie i węgierskie pisma, bez względu na 
barwę polityczną, zamieszczają dziś artykuły, 
poświęcone dzisiejszej uroczystości Urodzin 
Najj. Pana i wskazują na cnoty Monarchy i 
przymioty serca Jego, wyrażając życzenie, aby 
długo jeszcze panował dla dobra Państwa i 
ludów.

Berlin , 18 sierpnia. Norddeutsche Allg. 
Ztg. zamieszcza z powodu rocznicy Urodzin 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa długi artykuł, 
w którym podnosi zasług i Monarchy około 
swego Państwa i pokoju światowego i wyraża 
cześć dla wiernego Przyjaciela cesarza nie­
mieckiego i Sprzymierzeńca Niemiec; kończy 
życzeniem, aby Monarcha A ustro-W ęgier jak 
najdłużej w czerstwem zdrowiu panował.

Iłeiehsanzeiger poświęca również artykuł 
Monarsze Austro - Węgier z powodu rocznicy 
Urodzin, wspominając w nim o radosnym dniu 
odwiedzin Najj. Pana w Berlinie w maju b. r.fj

B erlin , 18 sierpnia. Także dzienniki 
Post, K reuz Ztg. i National Ztg. ogłaszają 
dziś artykuły o rocznicy Urodzin Najj. Cesa­
rza Austro-Węgier, wielbiąc cnoty i zalety 
serca W ładcy; pisma te zaznaczają, źe Cesarz 
austryacki miał w maju sposobność odebrać 
objawy hołdu i czci narodu niemieckiego.

K o lo n ia , 18 sierpnia. Koln. Ztg. ogła­
sza z okazyi rocznicy Urodzin Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa gorąco napisany artykuł, 
w którym dziennik ten powiada, że nie tylko 
życzenia austryackich ludów zwracają się te­
raz ku Dostojnemu Monarsze, ale zarazem 
także i Niemcy święcą ten dzień uroczysty 
dobrego Przyjaciela i potężnego Sprzymierzeń­
ca. Obok stanowiska politycznego Monarchy, 
zdobywa Mu cześć świata także Jego Osobi­
stość; więcej niż którykolwiek monarcha za­
sługuje On na nazwę „Dobrotliwego". Dzien­
nik kładzie jeszcze nacisk na wierność dla 
obowiązków i inne cnoty Monarchy oraz wiel­
bi podziwienia godną elastyczność ciała, w 
końcu zaś wspomina o zaletach duszy Najj. 
Pana i o jego miłości do sztuki. Stanowisko 
Państwa opiera się na rozumnej polityce trój - 
przymierza i na stworzonej przez Monarchę 
dzielnej armii. Najważniejszy rezultat tej mą­
drej polityki pokojowej Monarchy austro-w ę­
gierskiego, t. j. środkowo-europejskie trój przy­
mierze, jest wspaniałym dowodem polityczne­
go zmysłu i pełnego poświęcenia i zaparcia 
się siebie w interesie Monarchii. Wśród wład­
ców Europy czczą wszyscy Najj. Cesarza F ran­
ciszka Józefa jako łagodnego Księcia pokoju, 
któremu wszyscy zyczą jak najdłuższego pa­
nowania.



&

Z Poznański
( %  W a  z n ie s ien ia  n a u k i  ję z y k a  po lsk iego).

Jak już wiadomo, ks. arcybiskup Sta­
żew ski wystosował do ministra wyznań i o- 
SW]aty zapytanie, z jakich powodów usunięto 
Ppką naukę religii w szkołach i zastąpiono 

niemiecką bez poprzedniego zapytania się 
w»adzy duchownej ? Nie wiadomo, czy na to 
Pytanie minister już przesłał odpowiedź ks. 
^cypasterzowi, ale półurzędowa Koln. Ztg. 
M  wie, jak mniej więcej brzmieć będzie od­
powiedź ministra. Oto co pisze ona :

„Na zapytanie ks. arcybiskupa Stablew- 
^kiego będzie mógł minister odpowiedzeć bar­
dzo łatwo w ten sposób, że wskaże na to, iż 
ńauka religii w języku polskim uważaną była 
jodynie jako polski środek agitacyjny i przez 
j° już stała się narodowem zgorszeniem. Ks. 
areybiskupa nie zapytano się w tej sprawie 
poprzednio z tej przyczyny, ponieważ ogro­
mna większość duchowieństwa w Poznań- 
skiem popiera w daleko większej mierze in­
teresy polskie aniżeli niemieckie, i właśnie 
w tem postępowaniu nie doznaje ze strony 
ks. arcybiskupa takiej przeszkody lub suro­
wego upomnienia, jak tego po tak wyso­
kim pruskim dygnitarzu kościelnym spodzie- 
Waćby się należało. Ks. arcybiskupowi mo­
że to być przykrem, iż u władz najwyż­
szych w Poznaniu nie posiada już takiego 
Wpływu, jak dawniej, ale i z tem pogodzić 
się musi“.

Zachodzi teraz kwestya — pisze na to 
jedno z polskich dzienników poznańskich — 
czy powyższe wynurzenie uważać należy za 
własne zapatrywanie i zdanie organu nadreń- 
skiegć^S za zamiar pouczania ministra, w jak: 

[ sposób ma odpowiedzieć na pytanie księdza 
arcybiskupa, czy też rzeczywiście za odpo­
wiedź samego ministra ? W pierwszym wy­
padku nie możnaby się wyrażonym w niej 
poglądom i argumentom dziwić, gdyż zapa­
trywania tego wrogiego Polakom organu aż 
nadto dobrze są znane. Co innego atoli, gdy­
by sam minister w ten sposób starał się uza­
sadnić swe zarządzenie.

„Nie ma przedewszystkiem racyi twier­
dzenie, iż „naukę religii w polskim języku 
uważać należy za polski środek agitacyjny i 
w skutek tego za narodowe zgorszenie". Taki 
bowiem sąd o polskiej nauce religii może 
mieć tylko ktoś, kto nie zna absolutnie sto­
sunków w dzielnicach polskich. Jakże bowiem 
może być „polskim środkiem agitacyjnym“ 
nauka w szkole, udzielana przez nauczycieli 
państwowych, krępowana tysiącznemi ograni­
czeniami i utrudnieniami? Że zaś pomimo to 
ktoś z nienawiści naukę tę „uważa" niesłu­
sznie za środek agitacyjny * za „narodowe 
zgorszenie" — to chyba nie jest dostatecznym 
powodem, aby pozbawiać setki tysięcy dzieci 
jedynie racyonalnej i skutecznej nauki re­
ligii.

„Cozaś znauką religii, z ehrześeiańskiem 
wychowaniem młodzieży ma wspólnego po­
stępowanie księży w sprawach społecznych i 
politycznych? Duchowieństwo polskie nie ma 
dziś przecież już prawie żadnego wpływu na 
szkołę; nie dopuszcza się przytem żadnych 
czynów, któreby nie zgadzały się z jego obo­
wiązkami duchownymi i obywatelskimi. Jeśli 
duchowieństwo broni swej narodowości, to ma 
najzupełniejsze i najświętsze prawo do tego 
i za to, że kapłan wykonywa te słuszne pra­
wa swoje — nie można przecież karać dzia­
twy. Odpowiedź zaś Koln. Ztg. sprawia wra­
żenie, ze zniesienie polskiego wykładu nauki 
religii ma być karą za to, iż księża polscy 
nie chcą popierać germanizaeyi. Dziwnem wy­
daje się żądanie, ażeby ks. Arcypasterz _ ka­
płanów polskich wprost nakłaniał do takiego 
popierania. Zdanie takie może polegać jedy­
nie na zupełnej nieznajomości stanowiska ka­
tolickich biskupów7. Ks. Arcypasterz jest prze­
dewszystkiem dostojnikiem Kościoła katoli­
ckiego i jako taki musi równą opieką otaczać 
wszystkie swe owieczki".

Germania zaś tak się wyraża o powyż­
szej odpowiedzi:

„Gdyby to, có pisze Koln., Ztg. miało 
być istotnym wyrazem zapatrywań ministra 
wyznań, natenczas nie moglibyśmy dość e- 
nergicznie zaprotestować przeciwko temu. Przy 
rozprawach w sejm*! rząd zawsze podnosi 
dobre porozumienie z pruskim episkopatem. 
W najjaskrawszej sprzeczności wobec tego 
faktu znajduje się to, iż minister w kwestyi 
nauki religii, zaprowadza tak głęboko sięgające 
zmiany, jak to się dzieje w Poznaniu, bez 
żadnego względu na władze kościelne. Toż 
minister musi sam sobie posiedzieć, że ks. 
arcybiskup Stablewski ma dosyć dróg i spo­
sobów7, aby pokrzyżować zamiary rządu, jeśli 
go do tego zmusi takieroi rozporządzeniami. 
Oóżby n. p., przeszkadzało książętom Kościoła 
nakazać kapłanom, aby polskiej nauki religii 
udzielali w.7 kościele? Skoro rząd jednostron­
nie usunął objętą planem szkolnym polską 
naukę, to i ks. arcypasterz mógłby również 
jednostronnie zaprowadzić ją w kościele. Nikt 
nie pragnie, takich stosunków, ale trzeba przy­
znać, że pomijanie wszelkich względów7 zwal­
nia także stronę przeciwną od wydawania

„Gazeta Lwowska'1 19 % dnia

przepisów, które z pewnością nie istniałyby 
przy obopólnem lojalnem postępowaniu. “

Wypadki w Chinach.
Berliński Local Aneeiger ogłasza nie­

znaną mowrę cesarza Wilhelma, wygłoszoną 
do oficerów7, odjeżdżających na daleki-Wschód 
jeszcze w dniu 2 lipca. Oto znaczniejsze jej 
ustępy:

„Czekają tam was ciężkie zadania. Zu­
pełnie wbrew moim zamiarom stosunki w 
Chinach zaostrzyły się aż do ostatecznych 
granic. Już wprawdzie przed 4 laty rysun­
kiem moim: „Ludy Europy, czuwajcie nad 
zachowaniem waszych najświętszych dóbr", 
chciałem dać w ten sposób wskazówkę trwal­
szą, albowiem dźwięk słów łatwo się zacie­
ra — wszelako na przestrogi moje nie zwró­
cono uwagi. Sytuacya taka, jaka się obecnie 
ukształtowała, ma przyczyny swoje w pogar- 
dliwem ocenianiu sił przeciwnika. Gdyby po­
słowie byli lepiej znali usposobienie tłumów 
w Chinach i byli przypuszczali możliwość wy­
buchu powstania ludowego, gdyby byli umieli 
lepiej ocenić wroga, z pewnością byliby schro­
nili się pod sztandary zbrojnych oddziałów 
swoich mocarstw. Dozn.aliśmy zatem srogiego 
upokorzenia. Nie spoczniecie panowie pierwej, 
dopóki u nóg waszych nie powalicie nieprzy­
jaciela i dopóki on na klęczkach nie będzie 
błagać o litość. Ażebyście zaś wiedzieli, jakie 
są moje zamiary i zapatrywania polityczne, 
wyłożę je wam otwarcie: zgniecenie rokoszu, 
przykładne ukaranie przywódców, przywróce­
nie status quo ante, ustanowienie silnego rzą­
du, któryby nam dał potrzebne gwaraneye, 
że podobne wypadki nie powtórzą się więcej. 
Natomiast p o d z i a ł o w i  m o n a r e b i  c h i ń ­
s k i e j  j a  j a k  n a j e n e r g i c z n i e j  sprzeci­
wiać się będę. Chińczycy zbyt przywykli już od 
wieków do centralistycznych rządów, iżby u- 
mieli się poddać nowemu porządkowi rzeczy. 
Dla nas i dla handlu naszego ten rodzaj 
rządów, t j. całość Chin, również okazał się 
naiKorzystniejszym.

„Co się tyczy wojny, to przedewszyst­
kiem wystrzegajcie się przeceniania sił wła­
snych a lekceważenia przeciwnika. Wyobra­
żajcie sobie zawsze, że macie przed sobą ró­
wnorzędnego, europejskiego przeciwnika, lecz 
nie zapominajcie także o jego lisiej przebie­
głości. Obchodźcie się z nim dobrze, gdyż 

■je?f*j?.foclxiy, ale zbyt rozwinięte ma poczucie) 
sprawiedliwości, aby mógł znosić choć pozor­
nie niesprawiedliwe łub złe obejście.

,.W obcowaniu z oficerami obcych mo­
carstw odpadają, rozumie się samo przez się, 
wszelkie polityczne uczucia. Czy Anglik, Ros- 
syanin, Francuz, czy Japończyk, mamy wszy­
scy wspólnego wroga przed sobą, w walce o 
utrzymanie cywilizaeyi, my przedewszystkiem 
w walce o religię. - -  Nie przynieście hańby 
imieniowi niemieckiemu, niemieckiej fladze i 
mnie także. A teraz: Szczęśliwej drogi!

*
Nowa wschodnio-azyatycka brygada, ja ­

ką rząd niemiecki zamierza zmobilizować i 
wysłać do Chin, celem wzmocnienia tamtej­
szych wojsk niemieckich, liczyć ma nie 5000, 
jak pierwotnie donoszono, lecz 7000 żołnie­
rzy. Brygada ta odpłynie w początkach wrze­
śnia na 8 okrętach „Lloydu" i hamburgskie- 
go Towarz. żeglugi parowej.

Ze względu na wysyłkę coraz to silniej­
szych oddziałów — oraz ze względu na kwe- 
styę kosztów tej wyprawy, domaga się teraz 
już cała prasa niemiecka rychłego zwołania 
parlamentu niemieckiego. Niektóre półurzędo- 
we dzienniki niemieckie piszą też, że parla­
ment zwołany zostanie albo w końcu wrze­
śnia albo w pierwszych dniach października, 
gdy rząd mniej więcej wiedzieć będzie, jakie 
koszta wyprawa do Chin pochłonie. — Mowa 
marszałka hr. Waldersee, — którego tytuł 
urzędowy niektóre pisma niemieckie zmieniły 
już z „Feldmarschall" na „Weltmarsekall" — 
wygłoszona w Hanowerze, a w której to mo­
wie wspomniał o możliwości wybuchu wię­
kszych zawikłań międzynarodowych, nie po­
doba się podobno w sferach rządowych w 
Niemczech. Zaraz też dano gadatliwemu wo­
dzowi w Koln. Ztg. napomnienie, aby w mo­
wach swych zachowywał większą wstrzemię­
źliwość pod względem ogólno - politycznym. 
Jak się teraz okazuje, będzie władza tego na­
czelnego wodza bądź co bądź bardzo ograni- 

zajmie on też rzeczywiście tylko sta­
nowisko przewodniczącego we wspólnej radzie 
wojenn ij generałów wszystkich mocarstw. To 
znów nie podoba się prasie wszecłmiemieckiej; 
ta bowiem pragnęłaby, ażeby hr. Waldersee 
wojskami obcych mocarstw samodzielnie ko­
menderował i w ograniczeniu władzy tego 
wodza naczelnego dopatrują się ubliżenia go­
dności Niemiec.

Pod względem tej władzy hrabiego Wal­
dersee nad wojskami w Chinach, bardzo cha­
rakterystyczną jest wysoce dyplomatyczna u- 
chwała francuskiej rady gabinetowej, o czem 
depesza z Paryża tak uonosi.:

„Rząd francuski zawiadomił rząd Rzeszy 
niemieckiej, iż marszałek polny Waldersee

sierpnia 1900.

zajmie po przybyciu do Obin przynależne mu 
według jego wysokiej rangi, wybitne stanowi­
sko. Naczelny komendant oddziału francuskie­
go, generał Yoyron, otrzymał instrukcje, jak 
ma się zachować wobec hr. Waldersee."

Dzienniki angielskie zaś pisząc o hr. 
Waldersee, jako o wodzu wojsk sprzymierzo­
nych, dodają zawsze: w prowincji Pe-Czi-li

Lwów 18 sierpnia.
— JW . W iceprezydent Nam iestn i­

ctwa p. Jan Lidi, otrzymał od cesarza niemiec­
kiego król. pruski order czerwonego orła II ki. 
z gwiazdą.

— W iceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu 
dr. Witold Korytowski, wyjechał na kilkutygo­
dniowy urlop.

— Radca m in isterya lny  Stanisław hr. 
Piniński bawi we Lwowie.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował tyt. radcę Jana Antoniewicza rzeczy­
wistym radcą, wicesekretarzy dr. Witolda Lewi­
ckiego i Karola Kucharskiego sekretarzami, ed- 
junktów konceptowych Adama Daniela Starze- 
ckiego i Feliksa Słotwińskiego wicesekretarzami, 
koncepistów Mieczysława Masłowskiego, dr. Fe­
liksa Pisarskiego i dr. Janusza Przygodzkiego 
adjunktami konceptowymi, a wreszcie aplikanta 
Feliksa Gintowta koncepistą Wydziału krajowego.

—  W iadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Rekoiekcye dla księży odbywać się 
będą w Chyrowie w kolegium OO. Jezuitów od 
20 do 24 b. m. Zgłoszenia należy nadsyłać do 
ks. rektora kolegium.

D yecezya ta rn o w sk a . Z m a rł w P iw n ic z n y  
b y ły  proboszcz ta m te jsz y  ks. M aciej Ż y ła , w 57 
ro k u  życia, a  32 k a p ła ń s tw a .

Rekoiekcye dla kapłanów odbędą się: w 
Tarnowie od 10 do 14 września, w Szczyrzycu 
od 17 do 21, w Zakliczynie od 24 do 28 wrze­
śnia.

Dyecezya krakowska. Rekoiekcye dla du­
chowieństwa dyecezyi krakowskiej odbędą się w
b. r.: 18, 19, 20 września w klasztorze Braci 
Mniejszych w Kalwaryi; 25, 26, 27 września w 
seminaryum dyec. w Krakowie; 9, 10, 11 paź­
dziernika w klasztorze Braci Mniejszych w Kętach.

—  Dyrekcya poczt i  telegrafów do­
nosi, że z dniem 1 września b. r. wejdzie w 
życie urząd pocztowy w miejscowości Zwiniacze, 
w okręgu dyrekcyi poczt i telegrafów w Czer- 
nioweacb.

Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą 
miejscowości: Kryszczatek, Łuka, Prelipcze, Re- 
pużyniec i Zwiniacze.

— P iśm ienny egzamin dojrzałości w
c. k. wyższej Szkole reainej we Lwowie, rozpo- 
oznie się dnia 4 września b. r.

—  Egzamin8 kwalifikacyjne przed 
c. k. komisyą egzaminacyjną dla nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych pospolitych w Prze­
myślu rozpoczną się dnia 17 września o godzi­
nie 8 rano b. r. piśmienną częścią egzaminu. 
Należycie udokumentowane i ostemplowane po­
dania wnosić należy najdalej do 10 września
b. r. Poprawcze egzamina dojrzałości odbędą 
się dnia 24 września.

Przed c. k. komisyą w Samborze rozpo­
czną się egzamina kwalifikacyjne nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych pospolitych w ter­
minie wrześniowym 1900 r. dnia 24 września. 
Podania o przypuszczenie do egzaminu, zaopa­
trzone w przepisane dokumenta, należy wnosić 
przez właściwą Radę szkolną okręgową do ko­
misji egzaminacyjnej na ręce dyrekcyi c. k. Se­
minaryum nauczycielskiego w Samborze, najpó­
źniej do 8 września b. r.

— Ś lub . Onegdaj o godzinie 11 z rana 
ks. Arcybiskup Wincenty Chościab-Popiel pobło­
gosławił w kościele PP. Wizytek w Warszawie 
związek małżeński pomiędzy bar. Waldemarem 
Weyssenhoffem, Synem ś. p. barona Michała i 
Wandy z hr. Łubieńskich, % hrabianką Maryą 
Ledóchowską, córką hr. Karola i Zofii z Colonna 
Czosnowskich.

— N ied o b ro w o ln a  k ąp ie l. P. Michal­
ski, dzierżawca stawu p. Maryouowej przy ul. 
Wuleckiej, zobaczył wczoraj jak mały łobuz ja­
kiś ścigał w ogrodzie nożem kilkunastoletnie 
z trudem zaszczepione drzewko. Krzyknął więc 
na szkodnika i biedź począł ku niemu. Chłopak 
rzucił się do ucieczki, wnet jednak napotkał 
przeszkodę — staw. Widząc zbliżającego się swo­
jego prześladowcę, który nawet coś w kształcie 
„oberwania uszu" mu obiecywał, chłopiec nie 
namyślał się długo, ale skoczył do stawu i brnąć 
począł po płytkiej z początku wodzie Z każdym 
krokiem jednak woda głębszą siy^stawała, tak, 
że w chwili kiedy pan M. stanął u brzegu, 
chłopak po szyję już był w wodzie. Teraz zmie­
niły się role. Pan M. w obawie, że chłopak uto­
pić się może, począł go prosić by wrócił, przy­
sięgał, że nic mu już nie zrobi — nadarmo — 
chłopak szedł ciągle naprzód, wreszcie zniknął 
c;fc- pod wodą. Łódek w pobliżu nie było, pan 
M. więc jak stał ubrany, skoczył do wody na 
ratunek tonącemu. W minutę potem niedoszły

topielec był już w ręku pana M,, który go na 
brzeg wyniósł, wytrząsł zeń wodę, której się 
nieborak sporo napił, pogłaskał dał mu jeszcze 
parę centów na gruszki — byłe się w jego sta­
wie nie topił więcej i wyprowadziwszy go za 
bramę, poszedł do domu zmienić zmoczone u- 
branie.

— K ron ika  pożarów. W Przybówce, 
pow. strzyżowskiego, uderzył piorun w dom go­
spodarza Karola Gałuszki, wskutek czego po­
wstał pożar, którego pastwą płomieni padły: dom, 
stajnia i komora wraz z zapasami zboża. Szko­
da nieubezpieczona wynosi 2000 K.

W Bruchnalu, pow. jaworowskiego, zni­
szczył pożar w dniu 1 b. m. 3 domy, tyleż sto­
dół i jedną stajnię, wyrządzając szkodę na łączną 
kwotę 3600 K., ubezpieczoną do sumy 2800 K.

W Łososinie dolnej, pow. nowosądeckiego, 
zniszczył w ostatnich czasach pożar stajnię wła­
ściciela dóbr Adama Dunikowskiego. W ogniu 
zginęło prócz tego 7 wołów i dwie jałówki, bę­
dące własnością dzierżawcy folwarku Abrahama 
Scheina. Ogólna szkoda wynosi 3200 K.

Dnia 9 b. m. powstał pożar wskutek ude­
rzenia piorunu w Laszkach królewskich, pow. 
przemyślańskiego, i zniszczył zagrody dwu wło­
ścian, wartości 2100 K.

W nocy z dnia 15 na 16 sierpnia b. r. 
spłonęła doszczętnie nowa destyiarnia nafty w 
w Hubyczu pod Drohobyczem, należąca do p. 
Kornhabera i Spółki. Szkoda wynosi około 
140.000 zł.

— Utonięcie. W Dunajcu pod Roztoką 
ad Olszyny, pow. brzeskiego, utonął w ostatnich 
dniach 23-letni Józef Ulaniecki.

— Nieszczęśliwy wypadek. Michał 
Makuch z Gródka wioząc drzewo budulcowe do 
Domażyra i przejeżdżając drogą gminną w Do- 
mażyrze koło dworu, chciał zahamować wóz na 
spadzistej drodze. W chwili jednak gdy chciał 
to uskutecznić, spadł tak nieszczęśliwie pod koła 
wozu, iż śmierć nastąpiła natychmiast.

— JHandel dziewczętami. Z Krakowa 
donoszą: Aresztowano tu wczoraj handlarza ży­
wym towarem, niejakiego Treichlera. Namawiał 
on dziewczęta do wyjazdu zagranicę.

— Sprzeniewierzenie. Telegrafują z 
Krakowa 18 b. m.: Rozpisano i rozesłano list 
gończy za Mendlem Schorem, subjektem handlo­
wym, który w Monasterzyskach sprzeniewierzył 
z górą 1000 zł. i umknął w niewiadomym kie­
runku.

—  Wygłodzoną kobietę, ukrywającą 
się. w zbożu, znaleziono w zeszłym tygodniu pod 
Tarnowem. Z rozpaczy po ucieczce męża do Ame­
ryki, opuściła ona swój dom w Pizemyskiem i 
gdy rodzice jej przyjąć nie chcieli, obrała sobie 
wysoki łan zboża za mieszkanie, a żywiąc się 
ziarnami zboża, przepędziła w ten sposób prze­
szło tydzień. Wycieńczoną odwieziono do szpitala 
powszechnego, gdzie powoli do siebie przychodzi.

— W kopaln i nafty w Humniskach 
spadł przyrząd służący do wyciągania rur, na 
robotnika Pawła Konieczko i zabił go na miejscu.

Z Nowego Sącza donoszą do N. Reformy: 
Na tutejszym dworcu kolejowym przywaliły de­
ski Nizioła, kolejarza, który został na miejscu 
zabity.

— N iezw yk łe  chrzeiny. W kościele 
parafialnym w Łomży odbyła się ceremonia 
chrztu dziecka w nader oryginalnem otoczeniu. 
Przez główne drzwi wkroczyła do kościoła para 
aresztantów, niosąca na ręku dziecko, w asysten- 
c.yi dozorcy więziennego i dwóch szyldwachów 
uzbrojonych. Chrztu dziecka dokonał kapelan 
więzienny ks. Mielnicki. Rodzicami chrzestnymi 
byli aresztant i aresztantka, skazani za kradzież, 
a dziecko urodzone w więzieniu również przez 
skazaną za kradzież.

— Kongres konduktorów kolejowych od­
był się w dniu 13 b. m. w Trzebawie czeskiej.

—  Zawalenie się mostu kolejowego.
Z Zagrzebia donoszą: Trzysta metrów długi most 
kolejowy między stacjami Yulkan i Lupćny za­
walił się, gdy na niego wjeżdżał pełną parą po­
ciąg. Lokomotywa wpadła do rzeki. Palacz je­
dnak i maszynista nie ponieśli żadnych obra­
żeń. Wagony osobowe pozostały na tylnej czę­
ści mostu nieuszkodzone Powód zawalenia się 
mostu ma leżeć w J p ^ n  deszczach podczas 
ostatnich dni. Ruch utrzymano za pumocą prze­
siadania.

— W ypadek  n a  w yścigach . Z Buda­
pesztu donoszą : Podczas wczorajszych wyścigów 
spadł z kenia dżokej Gilchrist i zranił się ciężko,

— N ow a m etoda  leczen ia . Szachowi 
perskiemu podczas jego pobytu w Paryżu przed­
łożył dziennikarz p. Alfred Bilz wspaniałe wy­
danie swego znanego dzieła: „Bilz — Das neue 
Naturheilreifahren". Muzaffer-ed-din podziętco 
wał uprzejmie za podarek i polecił przestndyo- 
wać to dzieło swemu lekarzowi.

— Zamach na pociąg. Ze stacyi Ru­
dnicy kolei południowo-zachodnich donoszą do 
Kijewslc. Gas o olbrzymiem wrażeniu, jakie 
tam wywołało aresztowanie niejakiego Krzyża­
nowskiego. Uknuł on zamach na pociąg poczto­
wy idący do Odessy. Aresztowanie dokonane zo­
stało wśród następujących okoliczności: Pewnego 
dnia około 4 godziny po południu zgłosił się, do 
naczelnika stacyi w Rudnicy dróżnik Slesarew-
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ski i oświadczył, że niejaki Krzyżanowski namó­
wił go do wykonania wspólnie zamachu na po­
ciąg w celu grabieży, za co obiecał mu połową 
zrabowanej sumy. S. zgodził się pozornie, po- 
ezem obaj udali się do pobliskiego lasu dla ob­
myślenia i przygotowania szczegółów zbrodni. 
Narady trwały tak długo, że się im w końcu 
zachciało jeść. Wtedy K. dał S. pieniądze, za 
które zakupić miał w Kudnicy żywność. S. po­
szedł, lecz zamiast wypełnić polecenie, udał się 
do naczelnika stacyi i opowiedział mu wszystko. 
Wysłana żandarmerya znalazła K. w lesie w 
umówionem miejscu. Znaleziono przy nim sie­
kiery, oskardy i t. p. przedmioty, które mu po­
służyć miały do wykonania zbrodni K. przypu­
szczał, że pociąg na który wykonać miał zamach, 
wiezie większą sumę pieniędzy do Odessy, prze­
znaczoną na cele wojskowe.

—  Dwie wystawy na wielką skalę po 
zamknięciu wystawy paryskiej, mają urządzić w 
Rossyi Amerykanie i Anglicy. Pierwsi przemysłu 
metalurgicznego, drudzy budowy maszyn. Miejsce 
tych wystaw jeszcze oznaczonem nie zostało, ale 
wybór uczyniony będzie jedynie między Peters­
burgiem i Moskwą.

M otaffl H u b - M t a i
Wystawa sztuk p ięknych wzbogaconą 

została w tych dniach całą kolekcyą nowych 
dzieł.

Między innymi nadesłali swoje prace: 
Augustynowicz „Portret eóreezkiu i „Studyum“; 
Bratkowski Roman, zamieszkały obecnie w Mo­
nachium, wystawił seryę krajobrazów; Briihló- 
wna „Studyum", „Żyd modlący się“; Harasimo­
wicz „Krajobraz1*; Grabiński „Nad stawem1'; Ja­
rocki „Krajobraz", „W mgłach", „Ostatnie bla­
ski*, „Duch ruin"; Piotrowski „Krajobraz", „Za­
chód słońca"; Rittnerowa „Portret pani B.“; 
Szerner „Konsylium nad krową"; Sztenzel „Ko­
panie kartofli* i dwa „Studya"; Szczepański 
„Krajobraz" i „Targ w Kołomyi"; Turbacki dwa 
„Portrety"; Zuber Juliusz „Opowiadania urlop- 
nika", większych rozmiarów praca z ostatniej 
wjstawy monachijskiej.

Na wrzesień zapowiada zarząd Towarzy­
stwa ekspozycyę prac, które były wystawione w 
Krakowie podczas wystawy jubileuszowej.

Odznaczeni artyści. Przedwczorajsze 
doniesienie telegraficzne o odznaczeniach dla ar­
tystów z Austryi i Węgier na wystawie pary­
skiej, było niedokładne. Oto bowiem artyści z 
Austryi i Węgier którzy otrzymali negrody, a 
których listę dokładną ogłosi dzisiejszy Journal 
ofńciel w Paryżu. Przedewszystkiem odznaczeni 
Po l a c y ,  którzy wystawili dzieła swe w sekcyi 
austryackiej lub węgierskiej: „Grand prix“ nie 
otrzymał z polskich artystów żaden; złoty medal 
otrzymał Józef Mehofer; srebrne medale otrzy­
mali pp.: Fałat, Horowitz, Malczewski, Pochwal- 
ski, Tetmajer, Wyczółkowski. Oprócz tego otrzy­
mali: „Grand prix" : Klimt (z Wiednia), złote 
medale : Angeli i Hynais (z Austryi); Benczur, 
Csok i Laszlo (z Węgier); srebrne medale: An­
dre, Darnaut, Delug, Kramer, Kupka, Kurzseil, 
Marinitseh, Moll, Mucha (z Austryi), a Bukovac, 
Hegediis, Hoiossy, Karlovsky, Mark, Palllk, Pap, 
Reti, Szinney, Vaho, Zemplenyi, Ziegler (z 
Wegier).

Edm und Rostand, znakomity dramaturg 
francuski, autor „Cyrana de Bergerac", „Drląt- 
ka“, „Les Romanesąues", „La Samaritaine", 
„La Prineesse LoiLtaine" etc., etc., mianowany 
został dicerem Legii łonorowej.

Z teatru. „Szukajcie dziecka!", kroto- 
ehwila Zygmunta Przybylskiego, której pierwsze 
przedstawienie zapowiada repertuar na wtorek, 
jako jeden z najweselszyoh utworów scenicznych, 
które się w ostatnich czasach pojawiły, grana 
była w Warszawie z wdelkiem powodzeniem.

Uroczyste zamknięcie teatru Skarbkowskie- 
go nastąpi za dwa tygodnie.

Repertoar teatru lir . Skarbka.

(Ostatni miesiąc.)
Dziś w sobotę uroczyste przedstawienie ku 

uczczeniu 70 rocznicy Urodzin Najjaśniejszego 
Pana. Rozpocznie Apoteoza i „Hymn ludowy" 
z udziałem całego personalu, nastąpi „Halka", 
opera narodowa w 4 aktach Stanisława Mo­
niuszki.

W niedzielę (wznowienie) „Biedna dziew­
czyna", krotochwila w 5 aktach Landaua i 
i Krenna, po raz ostatni z p. Myszkowskim w 
roli Mukiego.

W poniedziałek (po rąz ostatni w tym 
teatrze) „Tosca", senzacyjna sztuka w 5 aktach 
Wiktoryna Sardou, z panią Zapolska w roli ty­
tułowej.

We wtorek po raz pierwszy „Szukajcie 
dziecka!“' krotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. — Odsło­
na I.: „Szukajcie dziecka!". — Odsłona II .:

„Na tropie". — Odsłona UL: „Historya z ty­
siąca i jednej nocy". — Osdłona IV. „Wszystko 
dobre co się dobrze kończy".

We środę po raz drugi „Szukajcie dzie­
cka!", krotochwila ze śpiewami i tańcami w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego.

We czwartek po raz trzeci „Szukajcie 
dziecka!“, krotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego.

W piątek (po raz ostatni w tym teatrze) 
„Kordyan", poemat dramatyczny Juliusza Sło­
wackiego, ułożony na scenę w 10 odsłonach.

ODftZWA.
Dziewiętnaście powiatów wschodniej czę­

ści Galicyi nawiedzonymi zostały powodzią, 
która ogromem klęsk ztąd wynikłych prze­
wyższa wszystkie, jakie w tych okolicach za­
pamiętano.

Szkody, wyrządzone ludności przez u- 
tratę bydła, przez zniszczenie lub zabranie 
gruntów i budynków, przenoszą podług do­
tychczasowych obliczeń sumę przeszło dziesięć 
milionów koron.

Niemniej dotkliwą jest szkoda, przez po­
wódź na drogach publicznych zrządzona. Dro­
gi powiatowe i gminne, powstałe z najwię­
kszym wysiłkiem dotkniętych powodzią po 
wiatów i gmin, uległy w znacznej części 
zniszczeniu. Mosty poniszczone lub zabra­
ne, drogi na wielkich przestrzeniach znie­
sione, poprzerywane nasypy, uszkodzone za­
bezpieczenia rzek — tak, że wkłady wielu 
lat na poprawę komunikacyi łożone, zostały 
od razu zniszczone.

Prezesowie Rad powiatowych powodzią 
dotkniętych powiatów, w obec ogromu nie­
szczęścia, jakie spadło na nieszczęsną ludność 
a w przeświadczeniu swego w takim razie o- 
bowuązku, zebrali się na dniu 29 lipca b. r. 
we Lwowie, i wybrali z łona swego Komitet 
wykonawczy, którego zadaniem jest kierować 
i wspierać akcyę ratunkową.

W tym charakterze przeto udajemy się 
do wszystkich serc szlachetnych w kraju, do 
instytucyj finansowych i Towarzystw, ażeby 
zechciały wesprzeć pogrążoną w rozpaczy i 
zagrożoną nędzą ludność kilkuset gmin szczo­
drymi datkami. Prosimy także całe dzienni­
karstwo o gorące poparcie akcyi ratunkowej.

Upraszamy nadsyłać datki pod adresęm: 
Rada powiatowa we Lwowie, ulica Pańska
1. 21, lub za pośrednictwem dzienników kra­
jowych, które równocześnie prosimy o przyj­
mowanie datków i odsyłanie pod wyż wska­
zanym adresem.

Lwów, 15 sierpnia 1900.
Komitet wykonawczy: Stanisłsw M a­

tkowski, Karol kr. Dzieduszycki, Witold Nie- 
zabitowski Stanisław Pawlikowski, Leonard 
Wiśniewski.

Częstochowa,
(Dokończenie).

Prawie wszyscy królowie odwiedzali 
Częstochowę. Pierwszym był tu Kazimierz 
Jagiellończyk, potem składali kolejno hołd 
Królowej Niebios: królowie Aleksander, Zyg­
munt I. (dwakroć), Henryk. Batory, Włady­
sław IV. Każdy z monarchów obdarzał kia 
sztor klejnotami, a Częstochowskich mieszkań­
ców przywilejami. Jan Kazimierz już w dru­
gim miesiącu po wstąpieniu na tron, d. 7 
stycznia 1649 roku w towarzystwie n aj pier­
wszych dostojników kraju zjechał na Jasną 
Górę.

W roku 1669 król Michał Korybut Wi- 
śniowiecki, jadąc z Krakowa z koronacji zje­
chał do Częstochowy, a w r. 1670 d. 27 lute­
go, brał tutaj ślub w kaplicy. Wesele odbyło 
się w refektarzu. Dnia 7 maja w r. 1676 był 
w Częstochowie Jan III. z Maryą Kazimierą 
i dziećmi. Dnia 25 lipca 1683 r. król Jan 
I I I , ciągnąc pod Wiedeń, wstąpił do Często­
chowy, modlił się o pomyślność oręża chrze- 
ściańskiego, a j rowineyał ks. Tobiasz Czecho­
wicz, ofiarował mu szablę honorową. Król z 
łupów wziętych w obozie Kara Mustafy wie­
le cennych przedmiotów Jasnej Górze ofia­
rował.

W listopadzie roku 1655 na wieść o 
zbliżaniu się Szwedów' złote i srebrne naczy­
nia i kosztowności ukryto w lasach, lub za- 
top;oao w stawach pod wsią Fawodrzą, obraz 
zaś M. B. prowineyał, ks. Teofil Bronowski, 
wywiózł nocą do Lublińca na Szląsk i ukrył 
w zamku hr. Jędrzeja Cellarego. Nazajutrz, 
8 listopada 1655 roku, pod klasztorem sta­
nęli Szwedzi i rozpoczęły się znane powsze­
chnie bohaterskie zapasy szczupłej załogi z 
przemożnym okrutnym przeciwnikiem, które 
ukończyły się ostatecznie ich odstąpieniem od 
oblężenia.

Kilkakrotnie jeszcze Szwedzi niepokoili 
ustronie Maryi, spalili wsie pod klasztorem, 
a gdy w roku 1709 zostali przez Rossyan

pod Połtawą na głowę pobici, generał szwedz­
ki Kraussau na czele 8000 żołnierzy dnia 7 
września w r. 1709 podstąpił pod Jasną Gó­
rę i znieść ją postanowił, poprzestał jednak 
na złupieniu dóbr klasztornych i w dalszą ku 
Szwecyi udał się drogę.

Rozgłos cudów Matki Boskiej, oraz po­
wszechnego Jej wielbienia, skłonił Papieża 
Klemensa XI. do uchwalenia koronacyi świę­
tego obrazu. Przysłał więc dwie korony na 
głowy Matki i Syna i polecił nuneyuszowi 
uroczyście dokonać aktu, co też nastąpiło w 
sposób bardzo okazały w roku 1717, d. 8 wrze­
śnia, jako w dzień Narodzenia Panny Maryi.

W roku 1817 obchodzono pierwszą se­
tną rocznicę koronacyi obrazu, a w roku 1882 
500-letnią rocznicę założenia klasztoru. Nie­
mal cały rok nadciągały kompanie, a w 
oktawę Narodzenia M. B. zeszło się około pół 
miliona pątników.

Rok rocznie na Jasnej Górze w Wielki 
czwartek z uderzeniem godziny 4 rano odby­
wa się zmiana sukienki na cudownym obra­
zie Najświętszej Panny.

Tej wiekami uświęconej wzniosłej ce­
remonii dopełniają Ojcowie Paulini przy zam­
kniętych drzwiach świątyni i bram klasztor­
nych, raz by uniknąć natłoku ludu napływa­
jącego na uroczystości Wielkoczwartkowe, po- 
wtóre ze względu na szczupłość miejsca, w któ- 
rem ta ceremonia się odbywa.

Obecny na tej ceremonii jeden z reda­
ktorów pism warszawskich tak ją opisuje :

Na korytarzach pojawili się Ojcowie 
Paulini, spiesząc ku zakiystyi. Otwarto skar­
biec i nasza gromadka poczęia się posuwać 
za zakonnikami przy świetle migotliwem świec 
po schodach ku małej celce, przylegającej 
z tyłu górnej części ołtarza- Przenajświętszej 
Matki Zbawiciela. Przyklękli wszyscy. Dwóch 
Ojców Paulinów przybranych w szaty kościel­
ne, wyjęło Obiaz z ołtarza, składając go pizy 
świetle świec ustawionych w górnej stronie 
cudownego Obrazu, na osobnym na ten cel 
stole. Zakonnicy rozpoczęli ino ilitwy pod 
przewodnictwem s 'ego przeora. Po skończo­
nych modłach poczęto zdejmować koronę i 
sukienkę brylantową, odnosząc ją do skarbca, 
zkąd przyniesiono suknię tkaną perłami. Obraz 
oczyszczono z kurzu. Na Przenajświętszem 
Obliczu kurzu nie znaleziono. Rok rocznie do­
tąd to iście cudowne, a zadziwiające zjawisko 
stale się powtarza. Na Obrazie kapłani kładli 
welony, obrazki, koronki; każdy prosił, aby 
medalik lub krzyżyk, jaki miał przy sobie, 
mógł być dotknięty do tej świętej relikwii. 
Sukienkę tkaną perłami i koronę włożył 
przeor i on też dopełnił zdjęcia dyamentowej. 
Do ćwieczków na Obrazie przymocował oso- 
bnemi do tego służącymi narzędziami za po­
mocą drutu koronę, aniołków i sukienkę. Po 
przybraniu cudownego Obrazu, Ojciec pizeor 
odmówił litanię do Najświętszej Panny, po 
której ukończeniu znowu dwóch kapłanów z 
należną czcią wniosło Obraz do ołtarza. Nad 
wyraz to rzewna i przejmująca ceieraonia. 
Widok zblizka cudownego wyobrażenia Jasno­
górskiej Najświętszej Matki kruszył serca o- 
beenych, łzy się cisnęły do oczu, a usta z 
cicha powtarzały modlitwę zrodzoną z wiary :

Wiek to wiekowi w pieśni ogłasza :
Na Jasnej Górze — to Matka nasza ! 
Ciebie widziano w pobożnej radzie,
I kierowniczką wr domowym ładzie, 
Zapalającą serca ołtarze,
Radość niosącą na łzawe twarze !

Minęły wieki, sława i cześć jednak dla 
Maryi nie osłabła w narodzie polskim. Rok 
rocznie tłumy pobożnych ze wszystkich warstw 
społeczeństwa ciągną na Jasną Górę, aby tu 
się z grzechów oczyścić, ujrzeć Święte miej­
sce, pomodlić się przed cudownym Obrazem. 
Kompanje przybywają tu w czasie od Wielkiej 
nocy do końca września. Pierwsi na wielki 
tydzień nadciągają tradycyjnie Kurpie, ztąd 
nazywają ich „skowronkami odpustowymi". 
Najwięcej kompanij przybywa na uroczystości 
Zielonych Świątek, Wniebowzięcia, a zwła­
szcza w oktawę Narodzenia N. M. Panny. 
Lud idzie ze śpiewem, niekiedy nawet z wła­
sną orkiestrą, co zdarza się coraz częściej; 
ciągnie kompaniami, prowadzonemi przez prze­
wodników, a niekiedy duchownych ; witają go 
u jednej z figur zakonnicy odpowiednią mo­
wą, poczem z muzyką kompanje wprowadzają 
do kościoła, gdzie lud z głośnym płaczem 
pada na ziemię. Po odbyciu spowiedzi, przy­
jęciu komunii św. i nabożeństwie, kompanje 
opuszczają Jasną Górę. Dnia 15 sierpnia 
klasztor oświetlony, ognie sztuczne bywają 
puszczane z wieży, a tłumy przepędzają noc 
cala na modlitwie. To samo powtarza się 8 
i 16 września.

* *•f*
Kilka_ słów jeszcze o skarbcu, bibliotece, 

archiwum i t. d. W skarbcu przy klasztorze 
mieści się wiele wspaniałych, cennych i cie­
kawych pamiątek z przeszłości. Przedewszyst­
kiem są tutaj dwa bardzo stare, bardzo bo­
gate i prześlicznej roboty ornaty, rówieśniki 
samego klasztoru, a może i starsze odeń. Je ­
den z ornatów z czerwonej materyi, wyszy­
wany złotem i perłami, przywieziony tu był 
wraz z obrazem cudownym. Drugi, szyty per­
łami na złotem tle, także bardzo stary —

podobno ręką królowej Jadwigi wyszy P 
Również starożytne jest krzesło dębowe, WJ 
kładane kością słoniową i wyplatane trzel*T 
Zasługuje dalej na szczególniejszą uwagę ' 
tarzyk z hebanu, ozdobiony srebrem. 
go na Jasnej Górze w r. 1484, a w 1 
wzięto na wzór przy budowie ołtarza w z 
rym znajduje się Obraz cudowny. J01 
pierwszych miejsc w skarbcu należy się krzy 
żowi srebrnemu (r. 1510), który P ° ^ r : r  
Zygmunt I. a nawet podobno sam go zrobił. Iw 
kną robotą odznacza się monstraneya srebra 
(1542 r.) oraz szczerozłoty zegar, ozdobiony 
brylantami — dar księżnej C z a r to r y s k i e j

(1624 r.). Są tu jeszcze dwie monstrami6' 
jedna kryształowa (1670 r.), druga szczero* 
złota. Ostatnia ozdobiona jest 2366 drogi®.1 
kamieniami i 216 perłami a w koronie znaj' 
duje się wielki brylant. Zrobiono monstrancyę w 
w r. 1672 z klejnotów, ofiarowanych przez wier- 
nych na pamiątkę odstąpienia Szwedów ęy 
Jasnej Góry. W skarbcu znajdują się daw) 
dwie bardzo cenne pamiątki po wiekopomnej 
obronie Wiednia przez Jana SoDieskiego: ze­
gar astronomiczny bronzowy (nie idzie, ł>® 
go nie mogli puścić w ruch zegarmistrze a® 
warszawscy, ani zagraniczni), następnie pu' 
har szczerozłoty oraz taca srebrna z namioW 
w. wezyra Kara Mustafy. Z lieznych orna­
tów, które wszystkie są bardzo ładne i g°" 
dne uwagi, najpiękniejszym jest może ornah 
ofiarowany przez rodzinę Denhoffów (16901 
haftowany perłami i złotem.

Pawilon, w którym mieści się biblioteka, 
zbudowany został w r. 1739 na miejscu spa­
lonego 1710 r. drewnianego. Wiele cennych 
książek pozabierał Samuel Linde na rzecz bi­
bliotek: uniwersyteckiej i Towarzystwa Przy­
jaciół N auk; mimo to są jeszcze nader cie­
kawe rękopisy i dzieła, a nadto dwie księgi 
z podpisami zwiedzających, począwszy od Zy­
gmunta III.

Archiwum pomieszczono w jednej z baszt 
klasztornych. Prócz aktów, tyczących się sa­
mej Częstochowy, znajdują się tutaj dokumen­
ty z klasztorów Paulińskich, które z Węgier 
przywieziono za czasów Józefa II. Kronika k la ­
sztorna dochowała się w kilkunastu tomach, 
ale zaczyna się dopiero od 1641, gdyż po­
przednie tomy zaginęły. W zabudowaniach 
klasztornych mieściła się od r. 1693 drukar­
nia, na którą Paulini otrzymali przywilej od 
Augusta II., d. 2 czerw ca 1706. Zniesiono ją 
1864 r . ; wyszło z niej mnóstwo książek do 
nabożeństwa, kantyczek i innych dzieł reli­
gijnych.

Na dole pod biblioteką jest refektarz, 
piękna sala sklepiona w ostrołuki. W sali 
Rycerskiej albo Wielkiej znajduje się 9 obra­
zów, przedstawiających historyę zakonu, oraz 
szereg portretów. Komnaty, zwane królrwskie- 
mi, niegdyś służące dla pomieszczenia królów 
i przedniejszych pątników, połączone są dwo­
ma galeryami z kościołem.

Na tak zwanych wałach, otaczających 
klasztor, od strony wschodniej stoi pomnik 
ks. Augusta Kordeckiego, według modelu 
Henryka Stattlera, wyobrażający obrońcę Czę­
stochowy z krzyżem w ręku. Na podstawie 
marmurowej są napisy, a nadto herby Stefa­
na Zamoyskiego, Piotra Czarnieckiego, Miko­
łaja Krzyżtoporskiego i Jana Skórzewskiego, 
wsławionych w obronie klasztoru. Pomnik 
wzniesiono w 1859 roku.

* **
Jeden z naocznych świadków podaje na­

stępujący opis katastrofy, która w nocy z 15 
na 16 b. m. dotknęła klasztor na Jasnej Gó­
rze. Przytaczamy go, bo- uzupełnia on wczo­
rajszą naszą telegraficzną relacyę:

Po nabożeństwach popołudniowych z po­
wodu odpustu Wniebowzięcia N. M. Panny, 
bramy kościoła zostały zamknięte o godz. 9 
wieczorem.

Część pątników, jak zwykle, zaległa po­
dwórza i wały, a wewnątrz klasztoru i ko­
ścioła pozostała tylko obsługa kościelna i księ­
ża Na wieży natomiast pozostału kilku lu­
dzi, puszczających, jak zwykle podczas wię­
kszych odpustów ognie sztuczne z wieży kla­
sztoru. Zwyczaj ten trwa oddawna i '.ompania 
warszawska zwykle puszcza je podczas odpu­
stu Narodzenia Najśw. Maryi Panny w dniu 
8 września.

Tym razem fajerwerkami zajęli się człon­
kowie kompanii kaliskiej, czy kieleckiej. Wi­
docznie skutkiem niezachowania należytej o- 
strożności, iskry od ogni sztucznych musiały 
się dostać na schody, lub w wiązania dre­
wniane, gdyż około godziny 10 i pół wieczo­
rem z okien mieszczących się pod najwyższą 
galeryą, zaczął się nagle wydobywać silny 
dym, a następnie płomienie.

Wypadek pierwsi spostrzegli pątnicy, 
znajdujący się na placu przed klasztorem i 
przeraźliwym głosem zaczęli krzyczeć: „pali 
się!... pali się nasza Najświętsza Panna !“

Zaalarmowani zakonnicy z przeorem ks. 
Rejmanem rzucili się ku wieży, lecz powstrzy­
mać niszczącego żywiołu nie byli w stanie.

Miejscowa służba nie rozporządzała na­
leżytymi środkami, stłumić więcogniaszalejące- 
go wysoko nie zdołano, a tymczasem płomienie 
zaczęły się obniżać, grożąc całej wieży, bu­
dynkom klasztornym i kościołowi. Brak wody 
utrudniał ratunek.



5
■Dopiero w pół godziny przybyły straże 

0gQiowe miejska i ze stacyi kolejowej, lecz i 
pomoc w obec braku wysokich drabin i 

wody niewiele mogła przyczynić sie do oca- 
]enia wieży.

Natunek więc głównie skierowano do 
falenia kościoła i klasztoru. Na dachach 
ych budynków ustawiło się kilkudziesięciu lu- 
®,zi i kubłami podawanymi z rąk do rąk, lub 
j^tgnionymi na sznurach, zlewano dachy i 
framugi okienne.

Tym czasem płomienie z najwyższej kon- 
"Jgnaeyi wieży obejmowały niższe, a górna 
kopuła z krzyżem runęła na podwórze.

Topniejący cynk z dachu i figur stoją­
cych na balkonach wieży raził stojącycn na 
dole, skutkiem czego wiele osób ze służby 
miejscowej, pątników, biorących udziałw ra ­
tunku i członków straży, uległo poranieniu.

Wieża klasztoru po nad dachem kla­
sztornym składa się z 7 kondygnacyj czyli 
t. zw. piąter, licząc w tern już i kopułę z 
krzyżem, po kolei więc płomienie od góry 
Przerzucały się coraz niżej, a przepalone gór­
ne części muru spadały z łoskotem na po­
dwórze klasztorne lub na dachy. Po spaleniu 
się trzech górnych piąter (z kopułą) masa 
gruzu spadła na galeryę wieży, mieszczącą 
się na ezwartem piętrze (od dachów), co po­
większyło ogólny ciężar, skutkiem czego skle­
pienie nie wytrzymało naporu i runęło we­
wnątrz. Płomienie strzeliły wysoko, a po dłuż­
szej chwili węże ogniowe pokazały się około 
zegara i zniszczyły go doszczętnie.

Tu już, jako na niższej kondygnacyi, ła­
twiej było nieść ratunek.

Część zawalonych murów runęła na dach 
pokrywający salę rycerską, lecz na szczęście 
dach wytrzymał napór.

Około godz. 3 w nocy ogień się zmniej­
szył, można już było sądzić, że klasztor i ko­
ściół ocaleją.

Z wysoko strzelającej w niebo wieży, 
pozostały tylko ruiny i poopalane mury. — 
Ucierpiały również dachy sąsiednich budowli.

Dogaszanie zgliszcz trwało do godziny 
6 rano. Straty na razie trudne są do oblicze­
nia, w każdym razie są znaczne.

Przy pożarze zostało zabitych lub ule­
gło szwankowi kilkadziesiąt osób. W popło­
chu w mieście i na placu przed klasztorem 
było sporo potłuczonych. Szpitale zapełnione. 
Część rannych umieszczono w domach pry­
watnych. Kilka osób w klasztorze jest ciężko 
rannych.

Ponieważ studnia m iejscow a m ogła  do­
starczyć niewielkiej tylko ilości wody, dowo­
żono ją beczkami i noszono konewkami ze 
wszystkich domów, położonych w pobliżu J a ­
snej Góry. Co się działo na placu przed kla­
sztorem, żadne pióro nie jest w stanie opisać.

Zebrani pątnicy płaczem wzywali ra­
tunku, kobiety mdlały, tarzając się z żalu po 
ziemi. Śpiewano pieśni nabożne, odmawiano 
litanie. O godzinie 1 w nocy z rozporządze­
nia przeora Ojca Rejmana odprawiono Mszę 
przed Cudownym obrazem Najświętszej Ma­
ryi Panny.

Inny naoczny świadek donosi: Naprzód 
runęło na zewnątrz szóste piętro wieży. Wa­
lące się mury przygniotły na śmierć ks. 
Przeździeckiego, Paulina, oraz kilkanaście naj­
bliżej stojących osób z pośród pątników. Po 
odgrzebaniu gruzu wydobyto cztery trupy, sześć 
rannych śmiertelnie, oraz dziesięć osób z lżej- 
szerni skaleczeniami.

Piąte piętro wieży runęło następnie 
wewnątrz i przebiwszy sklepienie czwartego 
piętra wznieciło ogień na trzeciem, nad któ- 
rem umieszczony jest znany zegar jasnogór­
ski, który ogień zniszczył doszczętnie.

W ratunku, oprócz całego zastępu 0 0 . 
Paulinów i miejscowej służby, brało udział 
kilka tysięcy pątników.

Kiedy na stacyi kolejowej w Częstocho­
wie spostrzeżono płomienie, była godzina 11 
m. 30 w nocy i szykowano pociągi nadzwy­
czajne z pątnikami do Warszawy. Na wieść
0 klęsce, wszyscy zebrani w wagonach rzucili 
się do ucieczki. Zawiadowca stacyi p. Legis
1 zarządzający pociągami p; Władysław Pol­
kowski nie mogli sobie dać rady. Ruch na 
stacyi wstrzymano z obawy przejechań bie­
gnących w różne strony pątników. Wszystkie 
pociągi z Częstochowy wyszły opóźnione.

* **
Zniszczona ostatnim pożarem wieża od­

znaczała się nie tylko pięknością kształtu, ale 
i śmiałością swojej budowy. Wysoka była 
160 łokci, tak, że przy niej kościół, sam z 
siebie wyniosły, szczytem dachu zaledwie 
sięgał jednej trzeciej części wieży. Wieżę tę 
rozpoczęto budować od fundamentów w roku 
1696, a ukończono w r. 1702.

GOSPODARSTWO! MMI
B o c lin ia , 16 sierpnia 1900. Płacono 

za 100 klgr. netto pszenicę 15-— do 16-— K. 
żyto 1 2 — do 14-— K., jęczmień 1 2 - -  d o l3 ‘— 
K., owies 11 do 12 — K., kukurudzę —•— 
do —'— K., groch past. 15 do 20 K., fasolę 
— do — K., tatarkę —'— do —•— K.

proso — •— do —•— K., bób — •— do —1— 
K., konicz — *— do — K., ziemniaki 4-20 
do 5 '— K., słomę —*— do — - K„ siano 
— •— do —■— K., masło za 1 kilo D25 h. do 
130, jaja za kopę l -90 K.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 580, 
koni 315, świń 1106 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 4 0 '— do 44-— K., świ­
nie 70-— do 74-— K., konie za sztukę 30 — 
do 500 — K.

Następny jarmark odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1900.

Targ shożowy.

L w ó w , 18-go sierpnia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15-20, pszenica n a te rm in a— •— do 
—•— , żyto gotowe l l -20 do 1D60, żyto na 
termina —'— do —-— , owies obroczny go­
towy 12'50 do 13-—, owies na termina — *— 
do — •— jęczmień pastewny 1P50 do 12 '— , 
jęczmień browarniczy 12-—  do 13"— , groch 
do gotowania 16*50 do 24-— , w y k a—•— do 
— '— , nasienie lniane — *— do — *—, na­
sienie konopne — •— do — ■—, bób — *— 
do —*■—. bobik 11-50 do 12-50, hreczka 16 '—- 
do 17-— , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do — , biała — do — ■—, tymotka 
— do —'— , szwedzka — do — *— , 
kukurudzal3 '— do 1350, n o w a— *— do
— •— do iel stary —•— d o — '— , nowy za
— kilo — "— do —■—, rzepak 22 50 do 
2 3 — , groch pastewny 13-— do 15-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 18 75 
do 19 50, pańłas  Tarnopol na termin 16 75 
do 17-50, waranty — •— do — .

O S T A T K A  P O C Z T A
Z Isehl donoszą: Najd. Arcyksiążę Lu­

dwik Wiktor przybył do Isc-hl w d. 16 b. m.
i przyjęty został przez Nąjj. Pana na au- 
dyencyi.

Przydzielony do głównej kwatery hr. 
Waldersee austro - węgierski kapitan gen. 
sztabu Karol Wójcik był w d. 16 b. m. przy­
jęty przez Najj. Pana na dłuższej audyencyi.

Wiener Abendpost potwierdza w donie­
sieniu z Berlina, że Najd. Arcyksiążę F ran­
ciszek Ferdynand będzie obecnym na tego­
rocznych manewrach wojsk niemieckich.

Wczoraj odbyło się w Wiedniu jak 
ztamtąd donoszą, posiedzenie Rady gabine­
towej pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi­
nistrów dr. Koerbera.

Narodni Listy donoszą, że Marszałek 
krajowy w Czechach, ks. Lobkovic, konferował 
z P. Prezesem gabinetu dr. Koerberem w 
sprawie zwołania czeskiego sejmu. Według 
tego doniesienia, Rząd jest gotów zwołać sejm, 
skoro Wydział krajowy załatwi swe przedło­
żenia.

Z Poznania donoszą, iż myśl, aby z po­
wodu wprowadzenia w szkołach poznańskich 
do nauki religii wyłącznie języka niemieckie­
go, matki polskie wysłały zbiorową petycję 
do cesarzowej, znalazła żywe echo w społe­
czeństwie polskiem. Matki polskie wiedząc do­
brze, jak wzorową matką jest cesarzowa, jak 
troszczy się o wychowanie swych dzieci, jak 
osobiście niern kieruje, jak zwłaszcza na pierw- 
szem miejscu stawia wychowanie religijne i 
sarna słowem i przykładem wpaja w serca 
dzieci nauki i zasady swego wyznania, mają 
otuchę, iż u jej serca macierzyńskiego znajdą 
pomoc w swojem obecnem utrapieniu.

Dziennik Poznański otrzymał od lokal­
nego inspektora i rektora szkoły średniej na­
stępujące zaprzeczenie:

„Ani kierownikowi szkoły, ani nauczy­
cielom, mianowicie nauczycielom religii szkoły 
średniej dla chłopców nie jest dotąd znanym 
ani jeden przypadek, w którymby uczniowie 
polscy tego zakładu stawiali byli opór nie­
mieckiemu wykładowi nauki religii, aby mia­
nowicie nie chcieli się modlić po niemiecku 
i oświadczyli, że nie będą mówili ,,Vateninser“', 
bo są polskiemi dziećmi.“

Dzienniki niemieckie domagają się ze 
względu na wypadki w Chinach rychłego 
zwołania parlamentu, podnosząc, że w Niem­
czech nie są rządy absolutystyczne, lecz kon­
stytucyjne.

Nowy niemiecki korpus wojskowy, który 
wysłany zostanie do Chin, będzie liczył nie 
5000, lecz przeszło 7000 żołnierzy. Odpłynie 
on na plac boju już w ostatnich dniach sierp­
nia lub pierwszych września. Słychać, że za 
tym korpusem pójdą jeszcze inne.

Jak wiadomo, deputacya finlandzka, 
która miała zamiar podać na imię cara pe- 
tycyę z powodu manifestu z dnia 3 lutego, 
który pozbawia Finlandyi znaczuej części jej 
autonomii, nie uzyskała przyjęcia. Obecnie, 
jak donosi urzędowa Gaz. F in l., car rozkazał 
zawiadomić deputatów, ze „nie gniewa się 
na nich i że mogą, powróciwszy do domu, 
skierować, swoje starania na drogę prawo­
dawczą. Wskutek tego adres zbiorowy, przed­
stawiony generał-gubernatorowi przez guber­
natorów, złożony został ministrowi sekreta­
rzowi stanu. Poznawszy obecnie treść adresu, 
car własnoręcznie napisał następującą rezolu- 
cyę: „Adres pozostawić bez skutku. Starania 
uważam za niestosowne, ponieważ manifest 
z d. 3 lutego tyczy się ogólnopaństwowego, 
nie zaś miejscowego praw oda wstwa“.

Jak donoszą z Belgradu, król Aleksander 
ułaskawił byłego członka najwyższego trybu­
nału kasacyjnego dr. Ugvivica, który przed 
póitorarokiem został skazany za sprzeniewie­
rzenie i fałszowanie weksli na 6-letnie ciężkie 
więzienie.

Z okazyi swoich zaślubin król ułaska­
wił ogółem 400 więźniów.

Bułgarski półurzędowy organ Narodni 
prawa odpiera energicznie napaści prasy ru­
muńskiej na rząd bułgarski z powodu zamor­
dowania w Bukareszcie profesora Mihaileana 
i pisze, iż upoważniony jest do oznajmienia, 
że aresztowany niedawno w Bukareszcie Ko­
zaków od czasu objęcia rządów przez obecny 
gabinet nie był agentem bułgarskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, jako też nie 
miał nigdy" żadnych stosunków z ministrem 
Radosławowem.

W iedeń , 18 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zezwolił, aby szefowi sekcyi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, Juliu­
szowi S a g a s s e r o w i ,  wyrażonem zostało 
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku Najwyższe szczególne zadowolenie.

Najj. Pan zamianował radcę ministe­
rialnego Emanuela v. Fernow S w o b o d ę  
szefem sekcyi w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

P. MiDister skarbu zamianował starsze­
go oficjała urzędu cłowego Serafina F r a ­
n i eka ,  starszym zarządcą urzędu cłowego 
przy głównym urzędzie w Ozerniowcach.

P. Minister oświaty zamianował prowi­
zorycznymi szkolnymi inspektorami powiato­
wymi w IX, klasie ran g i: starszego nauczy­
ciela w Dukli Erazma J a s i e w i c z a  dla 
Brzeska; starszego nauczyciela w Dolinie Mar­
celego N o w a k o w s k i e g o  dla Bohorodezan; 
dalej zamianował kierownika szkoły wzorowej 
z językiem wykładowym ruskim przy serni- 
naryum nauczycielskiem męskiem we Lwo­
wie Kornelego C z e r w i ń s k i e g o ,  oraz nau­
czyciela krajowej szkoły rolniczej w Horoden- 
ce Włodzimierza M a r k o w s k i e g o ,  obu star­
szymi nauczycielami w seininaryum nauczy- 
cielskięm męskiem w Zaleszczykach.

Wiedeń, 18 sierpnia. Giełda wiedeń­
ska dziś z powodu Urodzin Cesarskich zam­
knięta.

Częstochowa, 18 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Ogólną cyfrę szkody, którą poniósł klasztor 
OO. Paulinów wskutek pożaru, obliczają obec­
nie ponad 60.000 rubli; spodziewają się atoli, 
że składki publiczne pokryją rychło tę sumę. 
00. Paulini wezwali z Warszawy budowni­
czego p. Szyllera do Częstochowy, celem na­
radzenia się nad natychmiastowem rozpoczę­
ciem odbudowywania wieży. Wiele osób ra­
nionych podczas pożaru, oddano po opatrze­
niu do szpitala. Samych strażaków jest 20 
poparzonych, a jeden, z nich Konstanty Szy- 
mer umierający. Pogłoskom, jakoby zginął je­
den z 00. Paulinów, obecnie zaprzeczają.

Petroszeny (w Siedmiogrodzie), 18 
sierpnia. Zapadły się dwa mosty w skutek 
gwałtownego wylewu. Szosa na przestrzeni 
700 metrów zniszczona. Żelazne mosty kole­
jowe podmyte a wały ochronne mocno uszko­
dzone. Prawdopodobnie nastąpi 4 tygodniowa 
przerwa w ruchu.

Kopalnie węgla zalane, skutkiem czego 
około 3.000 górników jest bez chleba. Dzien­
nie wydobywają obecnie o 120 wagonów 
mniej węgla. O ile zdołano zbadać, dotych­
czas szkoda wynosi około 2 miliony koron.

B u k are sz t, 18 sierpnia. Śledztwo, pro­
wadzone w sprawie zamordowania profesora 
Mihaileana, wykryło senzacyjne szczegóły. 
Mianowicie u Aleksewa, który żył w ścisłych 
stosunkach z mordercą, znaleziono listy od 
pułkownika Kopaezewa, komendanta Ruszczu- 
ku. W  listach tych znajduje się cały pian 
wymordowania szeregu wybitnych osobistości

politycznych. Znaleziono także u Aleksowa 
truciznę, nadesłaną mu z Sofii. Dzienniki o- 
głasząją szczegóły rewolucyjnych knowań wiel­
kiej liczby bułgarskich Macedończyków.

P a ry ż , 18 sierpnia. Prezydent komisji 
muzyki przy francuskiem ministerstwie oświaty 
wręczył dziś austryackiemu komisarzowi ge­
neralnemu, szefowi sekcyi, Eznerowi, szereg 
odznaczeń honorowych dla Austro - Węgier 
między nimi koronę ze szczerozłotych liści 
dębowych dla Towarzystwa „Wiener Manner 
Gesangsverein“, oraz wielki medal dla 
„Schubertbundu".

Paryż, 18 sierpnia. Republiąue donosi, 
że rossyjski ambasador w Paryżu z a p r z e  
c z y ł  f o r m a l n i e  d o n i e s i e n i o m  o 
p r z y b y c i u  c a r a  do Paryża.

Bilbao, (w Hiszpanii) 18 sierpnia. Ro­
dzina królewska udaje się ztąd do Gijon. Po- 
licya aresztowała w tej miejscowości dwóch 
anarchistów.

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 18 sierpnia. Podług nadeszłe- 
go tu telegramu, okręt austro-węgierski „Sai- 
da“ wpłynął wczoraj do portu w Marsylii 
na 8 dniowy pobyt.

Wiedeń, 18 sierpnia. Podług telegra­
ficznego doniesienia z austro-węgierskiego o- 
krętu „Marya Teresa", cesarz koreański wy­
raził sprzymierzonym wojskom swą sympatyę 
i przysłał im zapasy żywności, jak 3000 wor­
ków mąki i t. p.

B e r lin ,  18 sierpnia. Biuro Wolffa do­
nosi : Konsul niemiecki z Ozifu telegrafuje : 
Nadeszła tu depesza, przywieziona przez japoń­
ski okręt do rozbijania torpedowców, "która 
donosi, że Peking został wzięty, a wszyscy 
posłowie uwolnieni.

P a ry ż , 18. sierpnia. Generał Frey te­
legrafuje z Tientsinu 9 b. m., że jeszcze je­
den oddział, złożony z żołnierzy francuskich, 
pomaszerował do Pekinu, aby połączyć się z 
głównym korpusem.

Londyn, 18 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Kantonu, że tamtejsze władze cłowe 
otrzymały depeszę z doniesieniem, iż sir Ro­
bert Hart wyjechał z Pekinu pod chińską 
eskortą.

Londyn, 18 sierpnia. Dzienniki wie­
czorne ogłaszają następujący telegram z Shan- 
ghaju 17 b.m.godz. 10 m. 15 rano: Podług na- 
deszłych tu wiadomości, c e s  a r  z o w a-wdo- 
wa, k s i ą ż ę  T u a n  i c a ł y  d w ó r  c e s a r ­
s k i  o p u ś c i l i  j es  z cz e d n i a  7 b. m. P e ­
k i n  i u d a l i  s i g  do He i - a n f u .  Wojska 
sprzymierzone prowadzą dalej swe operacye 
i spodziewały się stanąć w Pekinie 15 b. m.; 
Chińczycy zdaje się nie będą stawiali oporu.

Londyn, 18 sierpnia. Times ogłasza 
telegram z Simli o pogłoskach, jakoby mobili­
zowano armię afganistańską; nie przykładają 
atoli do tego wielkiej wagi.

Podług telegramu z Shanghaju, admirał 
Seymour miał otrzymać ostateczne instruk­
cje  co do wysadzenia na ląd w Shanghaju 
wojsk angielskich.

Shanghaj, 18 sierpnia. Ze strony chiń­
skiej donoszą pod dniem 16 b. m. drogą na 
Tsinanfu widocznie ze źródła wiarogodDego, 
że wojska sprzymierzone weszły do Pekinu 
i przyniosły odsiecz oblężonym posłom. Ce­
sarzowa - wdowa zniknęła z Pekinu. O tem, 
gdzie znajduje się cesarz, nic nie wiadomo.

Shanghaj, 18 sierpnia. Wojska sprzy­
mierzone przybyły d n i a  15 s i e r p n i a  do  
P e k i n u .

Shanghaj, 18 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Li-Hung-Ozang otrzymał depeszę z 
doniesieniem, że s p r z y m i e r z e n i  w e ­
s z l i  15 b. m. do P e k i n u ,  nie napotkaw­
szy wcale na opór.

Li-Hung-Czang w piśmie do cesarzowej- 
wdowy radził je | przed kilku dniami, aby po­
została w Pekinie. W Shanghaju panuje 
spokój

Waszyngton, 18 sierpnia. Amerykań­
ski konsul w Che-fox telegrafuje : Sprzymie­
rzone wojska stanęły dnia 15 b. m. pod Pe­
kinem, po stronie wschodniej miasta i natra­
fiły na zacięty opór. Dopiero wieczorem wtar­
gnęli pierwsi Japończycy do Pekinu i otoczyli 
przedewszystkiem budynki poselstw, gdzie 
znaleźli wszystkich w dobrym stanie. Straty 
Japończyków wynoszą 100 ludzi, Chińczyków 
zaś około 300.

Anglia i Traimaal.

Pretorya, 18 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z daty wczorajszej: Ściganie boerskiego 
generała De Weta dlatego doznaje utrudnień, 
gdyż De Wet znając okolicę, może maszero­
wać w nocy, podczas gdy Anglicy posuwają 
się tylko za dnia.

M afelting , 18 sierpnia. Generał Car- 
rington stoczył koło Malmanie potyczkę z nie­
przyjacielem ; Boerowie cofnęli się do Zeerust. 
Straty angielskie nieznaczne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krocliow leck i.



Nadesłane,

polecam y

Listy kredytowe
(L e ttre s  de C rćdit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Listy kre­
dytowe wysmwiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Osin bankowy I kantor wydany.

Zlecenia z prowincji w y k o n y w u jem y  
odwrotną pocztą.

Dr. A. P ad a lew sk i
specyalista chorób skórnych i wenerycznych,

b. lekarz  na k lin ik ach  un iw ersyteckich  w W ied n iu , 
B erlinie i Paryżu, leczy m etodą o p a rtą  n a  najśw ież 
szych bad an iach  naukow ych i za pom ocą najnow ­
szych przyrządów  wszelkie c h o r o b y  w eue*  
ry e z n e ,  naw et na jbardzie j zastarzałe, s Ł 6 rn e ,  
n a r z ą d u  m o czo w eg o  ł  p łc io w e , tak u 
m ężczyzn ja k  u kobiet. O rdynuje od g. 10— 12 rano 

i od 3—5 po po łudn., ul. A kadem icka 1. 12.

“n^LOŚSEUM THORNA
Od 16 sierpnia nowy wspaniały program. — 
Covas, akt sportowy. Mariot, humorysta. 
Miss Cralatee, projekcye świetlne Thaliane 
Trio , szwedzki tercet wokalny. K e lly , żon­
gler ekwilibr. Krojanka, subretka. The de 
F i l ip  pis, tancerze transformacyjni. Steffen 
and Crehs, komiczni bicykliści. Trupa akro- 

baeka Huebele i t. d.
B ilety wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go Plohna, ul. K aro la  L udw ika 9.

Dr. C« Sztem barth
p o w r ó c ił,

ordynuje jak zwykle, ul. Batorego 26.

Wystawy i Muzea. ■

jMuzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­

sze piętro, jest otwa. ta codziennie od gotowy 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 1*> ® • 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członko 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny " 
rano do godziny 2 po południu z w yjątk iem  
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w dom11 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim)- 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pU‘ 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

C E N K T K
lwowskie] izby handlowe] i przemysłowe]

Lwów, dnia 18. sie rpn ia  1900.

I. A k o y e  za  sz tu k ę .

Banku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla h and lu  i przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Koi. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Koi. L w ów -C zerń. - Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
F abryk i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try ­

cznych wod. po 200 z ł.(400 k.)

I I .  L is ty  za sta w n a  za 100 K. °
B anku h g. 5%  wa. wyl. z 10°/o pr. ^  

„ r . & l * U  >, l0S. W 50 i. ®
„ „ 4«/„ „ „ 60 1. po *00 Ł *

k ra j. 41/* /o w. a. los w o l 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ̂

Tow. kred. ga l. ziem .4°/0 (p ierw sza “
e m i s j a ) ................................. ~

Tow. k redyt, galic. ziernsk. 4 °/0
los w 411/ , la t 
4°/o ios w 56 lat

• • p
• • o

I I I .  O b l i g i  za 100 K. ^

Gal. funduszu prop inac. 4°/0 w. a. =* 
Buków, funduszu propin . 5c/0 wa. 
K om unalne B anku kr. 5°/0 (2em.) s  

»4‘/ / /o  (3em.) 
K om unalne banku k r. (4em.) 40°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4 °/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/0 wa. z r. 1873 

n » 4°/n po 200 koron
z roku 189Ł .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

IV . L o sy .
M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V . ESonety,
D ukat c e s a r s k i .............................
20 frankówka...........................
100 rubli ro sy jsk ich  sreb rnych  .
100 rub li rosyjskich papierow ych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h. K. h.

640 — 

350 -  

421 -  

531 —

480 -  

400 -

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 -

92 -

92 -  
90 -

95 50

100 -  

99 50 
92 -  
92 -  

1 0 2  -

90 50 
89 -

69 50 
137 -

11 30 
19 20 

254 -  
254 50 
118 20

650 —

360 -

425 —

539 _
150 —

500 —

420 -

110 _
99 —
91 30
99 70
92 70

92 70

92 70
. 90 70

96 20
102 —
100 70
100 20

92 70
92 70

91 20

~płaeą żądają  
1 7 3 . -  
134 25 
163. — 
196.— 
196.—

72 -

11 45 
19 40 

258 -  
257 -  
118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  17. sie rp n ia  1900.

A . O g ó ln y  d iu g  p a ń stw a , p łacą  żądają

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................  97.75 97.95
lu ty -s ie rp ie ń  = ..................................  97.75 97.95

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c ze ń -lip iec  .  .......................... 97.25 97.45
k w iec ień -p aźd z ie rn ik  . . . .  97.25 97.45

L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  171 .—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 133.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  195 —

„ 1864 po 50 zł. . . .  1 9 4 . -
L isty  zast. domen, p ańst. 120 

zł. 5 pre.  ........................................  293.50 3 0 0 .—

E . S łu g  p a ń stw a  (w szystk ieh  w R adzie pań ­
stw a rep rezen to w an y ch  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116.20 116.40

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 97.40 97.60

C. O b lłgaoya k o lę ]o w e .
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 pr. 93.— 94.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatKU za 100 zł. 4 p r. 112.85 113.85 
„ za 200 zł. mk. 53/ , p r. (ostem p.
a k e y e ) ...................................................  493.— 495 .—

Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 51/* p r ......................................H 7  50 118.50

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.
_  w olne od podatku za 200 kor. 4 p r. 94.30 95.10
Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r .........................  422.80 423.40

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za  200 zł. 5 pr. . —.— — .—

Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
_ k o r .  4 p r ..................................................
Kol. bukow ińskiej łokaln . za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 p r .............................................
Kol. lwowsko-ezei n.-j asskiej z r .  1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za  400 m arek  4 p r. . . .

D . D łu g  p a ń stw a  (k rajów  korony w ęg iersk ie j)

W ęg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 pr. 115.— 115 20
‘  „  „  w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ..........................  90.60 90 80
„ obi. prop. za 100 zł. 4 ‘/a pr. 9 8 .— 99 .—
„ obi. p r. reguł. C isy za  100z ł.4 ° /0 139.— 140.—
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 158.50 159.50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 153.50 159.50

E . O hU gaoye Lndenmizacyjne.

K roacyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 93.— 9:3.70
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..............  90.80 91.80

F . In n e p u b liozn o  poiyozJei.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r. .  ..................................  250.50 253,—
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los £ p r. 106.— 107.—
Poż. k ra j. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .....................  91.75 92 75
Bukow ińskie obi. p rop inaey jne  los 

za 100 zł. 5 p re ....................................102.— 103.—

94 90 95 60

94.50 95.20

95.25 96.25

94.70 95.50

9 4 . - 9 5 .—

113.75 114 75

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r.
„ „ „ „ 189:3 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r .  1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r . ........................................

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ..........................................................

Pożycz, sebr. prem . za 100 frank . 2 p r.
T ureckie obi. p rem . kol. za 400 frauk .

Cł. L is ty  z a sta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku ios. w 301.4ł/apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „  obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukow iński zak ł. k red .z iem . los 5 pr.
» » B B ios 4 pr.

Gal. a k o .b an .h ip . 10 pr. prem . lo s5 p r .
„ „ „  „  los. 50 la t  4'/« pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare  . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alicyi Lodom.
41/. pr. 511/;, la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r .....................................   .

B anku krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 41/, pr.

B anku kraj. losy  57!/ ,l .  za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-w ęg. banku 4 0 '/, la t  los. 4 pr. 
n „  „ 50 la t los 4 p r.

H . O b lig a o y e  z praw em  pierw szeństw a zalOOzł.nom.

Czeskiej kolei półn . za 300 zł. 5 p r. —.— — .—
Tow. żegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  .......................
Tow. żegl. par. poD un. Em. z l886  4 pr.
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
n B n B n 1888 4pr.
b b n n » 18 9 1 4pr.

Kol. Lwów -Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. p r .....................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 p r. . . . . . . . . .

Gal. Kol. lok. w schodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r.

„ „ „ „ 1878 za  200 z ł. 5pr.
n b b B 1887 za 200 z ł 4 pr.

J . L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Z ak ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł . . .
C lary  40 zł. m k........................................
Pożyczka m. Insb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z l  . . . .
P ożyczka in. L ubiany  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k..................................
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

90.90 91.60
95.50 9 6 . -

88.50 89.50

7 4 . -

1 
1 

1
112 

I

i listy dłużne

99.50
94.20 95.20

240. - 2 4 2 . -
2 3 4 . - 235.50
103.20 103.70

95 .— 95.40
109.50 110.—

• 8.50 99.50

90.75 91.75
90.oO 91.50
91.75 92.75
9 1 . - 9 2 . -
90. - 90 20

99.20 100.—

100.50 101.50

99.75 100.75
9 2 . - 9 3 -
91.25 91.75
9 8 . - 9 9 . -
9 8 . - 9 9 . -

p łacą
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.70
Losy fund. arc. R udolfa 10 zł. . . 6S .—
Salina 40 zł. m k........................... ...... . 170.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.25
St. Genois 40 zł. mk....................................190.—
Pożyezka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 150.— 

„ „ TryestulOO złm k41/,p r. 370.—
n b b 50 zł. 4 pr. 180.— 

W aldstein  20 zł. mk. '  . . .  . —. —

K .  A k o y e  banków  (za sztukę). 
B anku A nglo-austr. 240 koron . . 276.50 
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 2585.— 
Zakł. kred . d la  han d lu  i przem.
Węg. banku  kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku  h ipo t. 200 zł. . . .

„ „ d la  h an d lu  i przeiu . 200
B anku d la  k ra j. koronnych 200 

„ A ustro-w ęg. 600 z ł. . . .
„ Związkowi (U nionbank) 200 

Ozesk. banku związk. 100 z ł.
Z irn o s ten sk a  bauka 100 z ł. . .

"żądają
21.70
6 5 . -

m -
62.25

1 9 2 .-

6 8 2 . -  
1400.— 
641.— 
3 5 6 . -  
415. — 

1706.— 
550. -
258.50
258.50

2 7 7 .-
2 5 9 0 .-

6 8 4 -
1405.—
642.—
3 6 4 .-
416.—

1 7 1 2 .-
5 5 1 . -
259.50
259.50

L . Akoy® P rzedsięb io rstw  transpo itow ych .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 390.— 400.—

,, „ „ akeye zak ład  200 z ł 284.— —
Kolei półn . ces. F e rd y n .1000 z ł.m k . 6120.— 61.-10.—- 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —. — —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw . 200 zł. —.— —

„  Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 528.50 
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. . 392.— 400.— 
„  państw ow ych 200 z ł. . . .  . —.—
„ południow ej 200 zł.

105. - 105.50
106.50 107.50
97.20 9 8 . -

-97.25 93.25
97.60 98.60
9 7 .-- 97.50

36.75 87.25

9 3 . - 93.75

1 0 3 / - 103/60
103.— 103.25
82 .— 93.50

12.60 13.50
3 8 4 . - 387 —
124.— 1 2 6 . -

6 2 . - 6 4 . -
71.75 72.75
46.50 49.50

131.50 133.50
42.50 43 50

4 0 6 . -
7 7 0 . -

410. 
774 -

„ węg. ga lic . I. 200 z ł......................
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500zł. mk.

U .  A k o y e  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń  w ęgla  w B r i ii  100 zł. 920.— 9 2 4 .— 
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 950.— 970 —
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 452.— 45.3.—
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1786.— 18o0. ■- 
Sehodnicy 500 kor. . . . . 1610.— 162o!—
Tureck. zarz. tytoniow . 500 fran k .  .— ___
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. .

Sf. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran . . . . • . .
P e tersburg  za 100 rub li 51/, p r.
N iem ieckie b a n k i .............................
W łoskie b a n k i ..................................
F ran cu sk ie  banki . . . . . .
Szwaj carsk ie  b a n k i .......................

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. w ęg. 8 guld . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
20-m arkówka
R osyjski peria ł
Niem ieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie bankno ty  za 100 l ir .  . . 
R uble  .........................................

4 3 9 . - 4 4 1 .-

118.55 118.60
242.50 242.70

96.35 96.50

90.30 90.50

956 5 95 80

11.45 11.49

19.32 19.34
23.63 23.71

118/35 118/60
90 40 90.60
2.55 2.56

l i f i i t  $cłtelleia!»eri? i  Mjm
b & n l H B W j r  i  k s s s t o ?  w y m i a n y  

e i I ,  L u d w ika  i, L 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań„Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zJ. 1,70 

najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawa-

T O  W j  .m  f f i M M  M  K  W J -M m  m  m  W W .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 1/00 B (6746 1 - 8 )

Benzioiowi Meth w Brzozdoweach w 
sprawie Mcjże^za Wallika prz: eiw niemu o 
amortyzację weksla ria 600 zir ma bye do­
ręczona tus. uchwała z 18. marca 1900 1. cz. 
T. l y0Ó 1.

Ponieważ niewiadomo gdzie Benzion Meth 
przebywa, ustanawia się celem strzeżenia jego 
praw, kuratora w osobie p. adw. dra Sshen 
k ra z Brzeżan, który go zastępywać ma do­
póki ten w sądzie sio nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 20. lipca 1900.

L. 472 (6817 1— 8)
O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 

wzywa niniej<z-Lm po myśli §. 29 ustawy z 
dnia 25. lipca 1871 nr. 75 dz. u. p. wszy­
stkich którzyby po myśli §. 25 rzeczonej 
ustawy z kaucyi służbowej W. p. Stanisława 
Gałzińskiego, byłego zastępcę c. k. notaryusza 
w Birczy, na inocy ustawowego prawa zasta­
wu, zaspokojenie swych pretensyi żądać za­
mierzali, ażeby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
tego licząc u podpisanej e. k. Izby notaryal-

i nej zgłosili, gdyż po upływie tego terminu 
bez względu na ich pretensyi, pomieniona 
caueya od odpowiedzialności uwolniona zostanie. 

G. k Izba notaryalna,
Przemyśl, 28. lipca 1900.

za Prezydenta Izby 
Janicki.

L. cz. Firm. 232/00 (6S76 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. 8 ,d obwodowy oddział V jako 
handlowy zarządził dnia dz siejszego v pis w 
rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie „Towarzystwo kre­
dytowe w' Czudeu, stowarzyszanie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką“, że fowarzy- ! 
stwo to znajduje się w likwidacji, a likwida­
torami tegoż tą  Józef Willner właściciel dóbr w 
Zgłobniu i Mendel Pipperberg kupiec w 
Czudeu.

Rzeszów, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. T. 49 00 1 (6850 1 - 3 )
Wzywa sie posiadacza poIicy, wystawio­

nej przez Dyrekcję Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na imię Rudolf* 
Rauschera von Stainberg, opatrzonej Nr. 
45661 tabl. II. opiewającej na kapitel' po­

śmiertny w kwocie 4800 kor., płatny okazi­
cielowi policy, aby takową przed upływem 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowsaej“ tem pewniej tutejsze­
mu sąJowi okazał, ile że w przeciwnym razie 
poliea rzeczona na ponowne żądanie Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
i p.  Rudolfa Rauschera von Stainberg za u- 
morzoną uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 26. lipca 1900.

L. 162 (6902 1 - 3 )
P. dr. Samuel Syrop kandydat adwo­

katury wpisany został z dniem 16 s erpnia 
19 O na l is tę  adwokatów Samborskiej izby 
z siedzibą urzędową w Samborze.

Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dn a 16. sierpnia 1900.

L. cz. T. 11/00 2 (6809 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu wdra­

ża niniejszem postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionej książeczki oszczędności towa­
rzystwa zaliczkowego w Jarosławiu Nr. 5001 
z dnia 15. czerwca 1899 na imię Izaaka Jó­
zefa 2 im. Sternliehta w Cieszanowie i Oywi

Gittel Kónigsberg w Sędziszowie wystawionej 
na 400 złr. a. w. czyli 800 kor., opiewającej 
i wzywTa posiadacza tej książeczki, aby tako­
wą w  przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, sądowi 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie, książe­
czka ta za nieważną i amortyzowaną uznaną 
zostanie.

Przemyśl, 31. lipca 1900.

L. cz. T. 7/00 2 (6770 1 - 3 )
0. k. Sąd obwolowy, Oddział IV. w 

Samborze, wzywa niewiadomego posiadacza 
zaprzepaszczonych trzech książeczek wkładko­
wych Towarzystwa zaliczkowego w Samborze 
Nr. 808, której stan wkładek wynosił z dniem
1. stycznia 1900 kwotę 556 kor. 6 hal., Nr. 
851, której stan w rzecze nym dniu wynosił 
do 500 kor. i Nr. 879, której stan w rzeczo­
nym dniu wynosił 553 kor. 30 hal., wysta­
wionych na imię Droździewiczów W., A., M., 
ażeby w przeciągu pół roku przedłożył sądo­
wi rzeczone książeczki], inaczej takowe po 
upływie tego czasu uznane będą za nieważno.

Sambor, dnia 10. lipca 1900.



«*• E. 40/99 (8) (6804 3 - 8 )l.
j. Na żądanie Towarzyswa zaliczkowego w 
dożowie, odbędzie się dnia 4. września .1900 

j* godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
ynnenionym, w biurze Nr. 2, licytacya I.) 

,/*8 części ciała bip. łwh. 17, II.) 15/480
18, III.) 15/960 łwh. 19, IV.) całego 

flała łwh. 20, V.) 5 1 0  części ciała łwh. 21, 
0-) 15/960 łwh. 182, VII.) 10,50 łwh. 291.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 2716 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 52 kor. 
*0 hal., ad II. 36 hal., ad III. 20 hal., ad 
lv - 1754 kor. 64 hal., ad V. 1 kor. 32 hal., 
*d VI. 00 h a l, ad VII. 1 kor. 32 hal., poni- 
‘ej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
dający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
* biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 10. czerwca 1900.

L. cz. E. XVII 1142/98 (52) (6812 3—3)
Ogłoszony w nr. 170, 171 i 172 edykt 

licytacyjny realności pod lkons. 3053/* pro­
stuje się w ten sposób, że licytacya tej real­
ności oabędzie się nie dnia 29. lecz 26 wrze­
śnia 1900 godz. 10 rano w sali nr. I tutej­
szego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, 2. sierpnia 1900.

(6826 3 - 3 )
L ez. E. 839/00 (3), E. 790/00 (2), E. 4100/7 
(2), E. 886/00 (2), E. 899/00 (2)

Na żądanie Tow. zalicz, w Brzozowie, 
Schulima Laufera, Agnieszki Górskiej, Sala­
mona Schertza i Szymona Parnesa, odbędzie 
się dnia 4. września 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Brzozowie, licytacya a) ca­
łej realności whl. 569 i połowy realności whl. 
572 gminy Przysietnica, Antoniego Rachwała 
własnych, b) połowy realności whl. 124 gmi­
ny Brzozów, Juliana Koraba własnej, c) po­
łowy realności whl. 86 i 1/4 części realności 
whl. 87 ks. gr. gm. Dydnia, Jana Milcza­
nowskiego własnych, d) połowy realności whl. 
309 gminy Jasienica, Jana Śnieżka własnej, 
e) 1/6 części i 1/10 części realności whl. 296 
gminy Humniska, Józefa Kwiatka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 380 kor., ad b) na
370 kor., ad c) na 530 kor., ad d) na 235
kor., ad e) 139 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 253 kur. 
32 hal., ad b) 246 kor. 66 hal., ad c) 353
kor. 32 hal., a i  d) 117 kor. 25 hal., ad e)
92 kor. 76 hal., poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g iybr być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 11. lipca 1900.

L. 18.387/900 (6813 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Kopy- 
czyńcach będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencji.

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychezasowem miejscu lub w do­
mach pod L k. 185, 227, 222 i 737.

Składownia t a  przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów t; '.oniowych do c. k. Fabryki 
tytoniowej w J a g ie lu ic y  i ma na razie zaopa­
trywać w potrzebne materys v tytoniowe 49 
trafikantów tytoniowych; składownia połączona 
jest; z trafiką składową.

Składownik jest obowiązany do sp zedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslowych 
i listów przewozowych, tudzież znaczków po­
cztowych.

W ciągu roku od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1899 pobrano dla tej składowni materyał 
tytoniowy w wartości 71.969 K. 49 hal.

Gazeta Lwowska Nr. 189 z

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym czasie 

! 1 '‘57 K. 46 hal., sprzedaż znaczków stem- 
j płowych, listów przewozowych i blankietów 
j wekslowych 155 K. 22 h., od drobnej sprze- 
j dąży tych znaczków wartościowych przyznaną 
j będzie składownikowi prowizya w wysokości 

1% procentu od ich wartości.
Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 

i listy przewozowe mają być pobierane w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Kopyczyńcach.

Składownik ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikamów.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instaocyi i w nadzorach straży 
skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 20 września 1900 do godziny 11 
przed południem u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Czortkowie.

Wadyum wynosi. 400 K. i ma być zło­
żone w gotówce lub papierach wartościowych.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dniane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 7. sierpn a 1900.

L. cz. E. 180/98 (55) (6849 2—3)
Na żądani ) p. dra Adama Bobilewicza, 

adwokata w Krakowie, odbędzie się dnia 17. 
września 1900 o godz. 10 pr. ed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 
■2'2,r- licytacya dóbr tabu^rnyeh Iwkowa, część 
11-ga, lwh. 173 objętych, w powiecie Brze­
skim położonych, w drodze relicytacyi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4661 zł. 49 c t , 
czyli 9322 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi 4661 kor. 49 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, Dależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tabLcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 23 lipca 1900.

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąau za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 27. lipca 1900.

L. cz. E. 693/00 (4) (6870 2 - 3 )
Dnia 14. września 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu tutejszego, 
licytacya realności lk. D'8 lwh. 143 z przy- 
należnościami, oceniono na 906 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 453 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można -w sądzie tutejszym, j 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej,

dnia 19 sierpnia 1900.

L.E. cz. 208/00 (4) (6765 2— 3)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez dra Gwi­
dona Friedberga, odbędzie się dnia 18. wrze­
śnia 1900 o godz. 11 rano, w sądzie biuro 
Nr. 5, licytacya realności lwh. 130 gm. Wie­
liczka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1538 kor.

Najniższa cena wynosi 1025 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ttie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 10. lipea 1900.

L. cz. E. 1258/99 (6) (6764 2 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Myślenicach, odbędzie się dnia 18. 
września 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie, biuro Nr. 6, licytacya 2/18 części 
realności lwh. 32 i 2G8 części z połowy 
realności lwh 351 ks. gr. gm. kat. Siepraw 
objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 2/18 części realności lwh. 32 na 
527 kor., zaś 2/18 częś-i połowy realności 
lwh. 351 na 7 kor.

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 32 
kwotę 351 kor. 40 hal., zaś lwh. 351 kwotę 
4 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyiszyeh nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W eliczka, dnia 9. maja 1300.

L. cz. E. XIII. 788/00 (3) (6719)
Na żądame Agnieszki Razowskiej, odbę­

dzie się dnia 25. września 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymieuio- 
nym, w biurze Nr. 50 w Krakowie, licy­
tacya realności lwh. 422 ks. gr. gm. Zwierzy­
niec, Antoniego Rozpąda własne;.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
składająca się z parterowego domu murowa­
nego, jest ocenioną na 2500 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 10. lipca 1900.

L. oz. E. 2128/99 (5) (6751)
Na żadanie firmy J. Neuberger i Ska 

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 53, odbędzie się 
dnia 26. września 1900 o godz. 10 przed 
połudmem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya ciała hipotecznego 
whl. 105 ks. gr. gm. kat. Lackie małe obję­
tego, a z par gr. lk. 530, 1241, 1242/1 i 
1242/2 się składającego, bez przynależności

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Złoczów, dnia 23. czerwca 1900.

L. cz. E. 484/00 (4) (6845)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Żółkwi, zastąpionej przez adw. p. 
dra Korola, odbędzie się dnia 26. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżei wymienionym, w biurze Nr. IV., licy­
tacya realności objętej whl. 65 ks. gr. gminy 
Mierzwica z Wiesenbergiem.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 4320 kor.

Najniższa cena wynosi 2880 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 31. lipea 1900.

L. cz. E. 1426/00 (3) (6891)
Zobowiązany Feiwel Luff vel Luft w Ruskiej 

wsi.
Na żądanie Marausa Krebsa, muzy­

kanta w Rzeszowie, odbędzie się dnia 18. 
września 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, licytacya po­
łowy realności lwh. 103 pod Nk. 158 w Ru­
skiej wsi, Feiwla Luffa własnej.

Ta połowa, jest ocenmną na 3093 kor.
Najniższa cena wynosi 1546 kor. 50 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skuiku.

Warunki licytacyjne, które jako ustawie 
odpowńsdają e niniejszem się zatwierdza i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20. lipca 1900.
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L. cz. E. 416/00 (2) (6780 1— 3)

Dnia 26. września 1900 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9, licytacya realności whl. 
638 gminy Czechy.

Realność powyższą, rola, oceniono na 
100 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 67 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenia przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 26. lipca 1900.

L. cz. E. 2651.99 (6784)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi skarbu 

imieniem skarbu Państwa i tow., odbędzie 
się dnia 26. września 1900 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w Dolinie, licytacya realności 
miejskiej objętej whl. 433 ks. gr. gm. kat. 
Dolina V.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3367 
zł. 80 ct., czyli 6135 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi połowę ceny sza­
cunkowej t. j, 6367 kor. 80 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 6. lipca 1900.

L. cz. E. 470/00 (4) (6782)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzesku, odbędzie się dnia 20. września 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, licy­
tacya połowy realności lwh. 35 w Wojakowy, 
Maryanny lo  Goryl 2o Juszczyk własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z jednej krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2847 kor. 16 hal., przynale­
żności zaś na 120 kor. — hal., wadyum wy­
nosi 246 kor. 71 hal.

Najniższa cena wynosi 1645 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 31. lipca 1900.

L. cz. E. 72/00_ (4) (6833)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębi­
ckiego, odbędzie się dnia 27. września 1900 
o godz. 11 przed południem, w sąazie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Gwoźdzcu, 
licytacya realności w Bosochaczu położonej, 
wyk. hip. 1. 682 ks. gr. dla gminy Rosochacz 
objętej, a składającej się z parc. budowlanej, 
chaty starej, stodoły, stajni i 2 parc. grunt., 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze studni starej i pięć drzewek owocowych.

Nieruchomość cała, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 818 kor., przynale­
żności zaś na 7 kor.

Najniższa cena wynosi 412 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ło w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

( \  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 12. lipca 1900.

L. cz. E. 872/00 (3) (6762)
Na żądanie Teresy Frankiewicz, odbę­

dzie się dnia 28. września 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr 4, licytacya reamości lwh. 205 
gm. Sokolniki, Salamona Błasbalga własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1164 kor.

Najniższa cena wynosi 776 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by \by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pustępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 27. lipca 1800.

L. cz. E. 608/98 (7) (6873)
Na żądanie Ogólnego rolniczo-kredyto­

wego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi we Lwowie, odbędzie się dnia 28. 
września 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IT., 
licytacya połowy realności objętej wykazem 
hipotecznym  liczba 150 księgi gruntowej 
gminy Bakowiec, w skład któr-j wchodzą 
parcele: budowlana 123 i gruntowe 156, 157, 
158,159, 16' ,  161, 162, 163, 164, 165, 
166/1, 166/3, 167, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 675 zł., przynależności zaś 
na 539 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 809 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
1'cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t 'go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sołotwina, dnia 1. sierpnia 1900.

L. cz. E. 102/00 (6) (6896 1— 3)
Na żądanie Józefa Hellera, kupca we 

Lwowie, odbędzie się dnia 3. września 1900 
o godz. 9 przed południem, w sadzie niżej

wymienionym, w biurze Nr. 3., licytacya real­
ności objętej whl. 526 ks. gr. gm. Winniki, 
Józffa i Anny małż. Czubińskich własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 75 drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jr-st oceniona na 1174 kor., przynale­
żności zaś na 194 kor.

Najniższa cena wynosi 782 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 3. lipca 1900.

L. cz. E. 679/00 (2) ^ 3 9 3  1 - 3 )
Na żądanie Marty recte Marki ur. Ły- 

sak zam. Dyrda, odbędzie się dnia 6. wrze­
śnia 1900 o godz. 9 rano. w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Haliczu, 
licytacya połowy realności whl. 278 gm. Za- 
łukiew.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 402 kor.

Najniższa cena wynosi 268 kor., poniżej 
tej my sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wiliedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 31. lipca 1900.

L. cz. E. 357/00 (12) _ (6732 2 - 3 )
W dniu 20. września 1900 o godzinie 

10 przed południem sprzedane będą w Pru­
chniku wsi na folwarku w drodze publicznej 
licytacyi: 1) pięć jałóweczek rocznych, 2) 
dwa woły, 3) jeden buhaj, 4) 21 krów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. E. 139/00 (7) (6866 2 - 3 )
Na żądanie Arona Griinesa, odbędzie 

się dnia 4. września 1900 o godz. 12 w po­
łudnie, r sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., licytacya ciała hip. lwh. 1390 
ks. gr. gm. Dynów.

Nieruch imość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną, na 542 kor.

Najniższa cena wynosi 361 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni-ruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 10. czerwca 1900.

L. cz. E. 219/00 (3) (6864)
Dnia 28. września 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1 w Bukowsku, licy­
tacya ciała hi d. wyk. hip. 518 i 4/16 części 
ciała hih. wyk hip. 276 ks. gr. gm. Wisłok, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licylacyę, 
jest ocenioną na 1370 kor.

Najniższa cena wynosi 913 kor. 32 hal.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
skutku. _ , -ne

Warunki licytacyjne i inne _oan . 
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szym, w biurze Nr. 3. . . •

Takie prawa, w obec których cjlD1,L . 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 8 
rodzaju eo do samej nieruchomości me 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. , 

Te osoby, dla których jakic^ Prawałłftji 
ciężary na powyższych nieruchomościach, Dr 
obecnie już istnieją, bądź w toku post^P0* 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowań 
jedynie przez przybicie na tablicy sądów Ji 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej WJ 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi ve 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu * 
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Bukowsko, dnia 15. lipca 1900.

L. cz. E. 578/00 (5) (6900)
Na żądanie Michała Zaroweckiego, r09" 

nika w Uściu zielonem, odbędzie się dnia U ’ 
września U-H)0 o godz. 10 przed południe®1 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr-®' 
licytacya realności pod Nd. 284 w Uściu z®' 
łonem objętej whl. 433 ks. gr. gminy Bat* 
Uście zielone, złożonej z parc. bud. pod 
820, na której znajduje się chata, kuźnia 
szopa, komora, chlew i obrog i parc. grunt- 
pod lk 1076/3, stanowiącej ogród, na którym 
znajduje się 28 drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyt»' 
cyę, jest ocenioną na 448 kor., a to parc- 
grunt, na 80 kor. a bud na 368 kor.

Najniższa cena wynosi 238 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdym mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na taolicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 24. lipca 1900.

L. cz. E. 1064/00 (5) (6839 2 - 3 )
Dnia 21. września 1900 o godzinie 10 

przed południem w biurze Nr. 2 sądu tutej­
szego odbędzie się licytacya realności lwh. 
92 ks. gr. gm. Bożniaty objętej, zobowiąza­
nych Michała i Katarzyny Łabuzów własnej, 
oceni nej na 3598 kor. 81 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2399 kor. 21 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumecta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7, sierpnia 1900.

Kuratele.
L. cz. L. 11/99 10 (6758 2 - 3 )

Uznaje się Michała Piroga syna Wa­
syla z Budyłowa, umysłowo chorym i usta­
nawia się dlań kuratorem Ignacego Sitkę, 
gospodarza w Budyłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 27. marca 1900.

L. cz. P. 222/00 1 (6790 2 - 3 )
Rozalię Lagosz z Krosna uznano umy­

słowo chorą, kurator ńózef Lagosz w Krośnie. 
0. k. Sąd powiatowy.

Krosno, 21. czerwca 1900.

L. cz. P. 9/00 1 (6785 2 - 3 )
Mikołaj Stasyszyn ze Słobudki uznany 

umysłowo chorym, kuratorem dlań Kazimierz 
Stasyszyn.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 30. grudnia 1899.

L. cz. L. 5/99 5 (6894 1 - 3 )
Jan Bzowski w Ciężkowicach uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Woj­
ciecha Heznera w Ciężkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jaworzno, dnia 19. kwietnia 1900.
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Ł- es. L. 2/98 12 (6895 1 - 3 )

Maryanna z Górecznych Myszkowa z 
■Antoniowa, uznaną została za marnotrawczynię.

Kuratorem ustanowiony Józef Myszka z 
Antoniowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, 9. grudnia 1898.

Konkursa.
L. 2621 (6847 3 - 8 )

Konkurs.
W myśl uchwały Rady gminnej 

Miasta Oświęcimia z dnia 10 sierpnia 
1900 1. 2621, rozpisuje się niniejszem 
konkurs celem obsadzenia posady sekre­
tarza gminnego i kasyera w jednej 
osobie przy urzędzie gminnym miasta 
Oświęgimiąs z płacą roczną 1600 koron, 
dodatkiem służbowym w kwocie 200 
koron i dwoma pięcioleciami po 100 kr.

Kompetująey o tę posadę wykazać 
się mają:

1. obywatelstwem austryackiem,
2. świadectwem z egzaminu na se­

kretarza gminnego, przepisanego rozpo­
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20*" maja 1898 1. 25.422 Dz. ust. i rozp 
kraj. nr. 88 i świadectwem egzaminu 
z rachunkowości państwowej i ogólnej

3. świadectwem z jednorocznej pra­
ktyki przy rządowych lub autonomi­
cznych władzach administracyjnych,

4. świadectwem zdrowia,
5. świadactwem moralności i nieska­

zitelnego charakteru,
6. biegłością polskiego i niemieckiego 

języka w słowie i piśmie.
7. metryk ą urodzenia z nieprzekro- 

czonego 40 roku życia.
Posada powyższa nowo wstępują­

cym nadaną zostanie ■ na rok prowizo­
rycznie, zaś po roku zadowalniającej 
służby nastąpi stabilizacya.

Pierwszeństwo otrzymają kandy­
daci, którzy wykażą się osiągniętem 
wyższem wykształceniem.

Podania wnosić należy najpóźniej 
do końca września 1900 na ręce Zwierz­
chności gminnej w Oświęcimie.

Przyjęcie ze w7zględu na połączony 
urząd kasyera gminnego nastąpi za zło­
żeniem kaucyi w kwocie 1200 koron.

Magistrat miasta.
Oświęcim, dnia 13 sierpnia 1900.

B u rm is trz .

L. 398 (6808 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Przy e. k. państwowej szkole przemy­
słowej we Lwowie jest z początkiem roku 
szkolnego 1900,1901 do obsadzenia jedna po­
sada asystenta dla rysunków zawodowyc-h i bu­
downiczych.

Do posady tej, która nadaną będzie na 
pizeciąg lat dwóch, przywiązaną jest roczna 
remuneracya w wysokości 1200 koron.

Od kandydatów wymaga się ukończonych 
studyów politechnicznych na wydziale budo­
wnictwa.

Podania zaopatrzone w odnośne świade­
ctwa z odbytej nauki, metrykę urodzenia i kró­
tki opis przebiegu życia, oraz świadectwo mo­
ralności, wnosić należy do Dyrekcyi c. k. pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie naj­
później do dnia 31 sierpnia 1900.
Dyrekcya c. k. Państwowej szkoły przemy­

słowej.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1900.

L. 1565/pr. (6899)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia w etacie osobowym
c. k. Zarządów7 salinarnych w Galicyi wscho­
dniej jednej posady kasyera w IX. klasie 
rangi i systemizowanymi poborami z obowią­
zki ern złożenia kaucyi służbowej w wysokości 
2200 kor., rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kompetenci o tę posado winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokłada -j zna­
jomości przep;sów dla kas monlanistycznych 
i skarbowych, rachunkowości montamstyezmj 
i skarbowej, przepisów dla sprzedaży solą 
biegłości w koncepcie tudzież znajomości obu 
języków krajowych i niemieckiego, w drodze 
przi p:sauej do Prezydyum c. k. krajowej I) - 
rekc.yi skarbu we Lwowie w przeciągu czteru 
tygodni. Kompetenci pozostający w służbie 
Zarządów salinarnych i urzędów sprzedaży 
soli, będą przed innymi komp,:tentami uwzglę­
dnieni.

W podaniach należy wymienić czy i w 
jakim stopniu jest kompetant spokrewniony 
lub spowinowacony z urzędnikami Zarządów 
salinarnych i Urzędów sprzedaży °oli.

Lwów, dnia 6. sierpnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. Pr III. 129/00 2 (6903)

O B W I E S Z C Z E N I E .
O. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zaml szezcny w Nrze 18 czasopisma „Podha- 
lanin“ z dnia 12. sierpnia 1900 artykuł pod 
tytułem „Miłe przewitanie" od słów „Powo­
dem konfiskaty" do końca strona 1 i 2 za­
wiera znamiona występku z §. 300 u. k. i 
przekroczenia z §. 22 ust. pras., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 17. sierpnia 1900.

81. 184 (6795)
2 )a2 f. f. 0 &erlanbe3gerid)t in  SBieit t)at 

iłber bie SefćEjiuerbe ber f. f. © tu a t S a n lo a lD  
fdjaft ® re tn§  gegen ba §  (w fe n n tn iS  S te  !. f. 
® re i3gerid)ie§ ® te m §  ńom  18. S u l i  1900 6/2
toom it bie non  ber l, f. @ taatgaitit>aitfd)aft 
2B iu t  ńrrfiigtc  33efd)tagnaf)me ber n idjtperiobt*- 
fdjett D ru c f jd j r i f t : ,,3 ro ’^ beutfd)»oltifd)er p e tU  
tneijer a u f  ba& Sat)£ 1901" nid jt toegen beS 
gau jeu  3 nljaltflo be£ in  ber 5Drucffd)rtft ent= 
fjaltenen 2lt t ife l8 : „S loS  t o n  9t o m "  fceftatigt 
toorbeit ift ju  erfennen b e fu n b e n : @3 fińrb  ber 
Sefdjńterbe 3 folge gegeben u n b  erfattnt, bań 
ber geiam m te St ifja lt  be§ in  ber iiid jtperiobD  
fd jm  ® ru < f fd jr if t : „ 3 r o 'ś  beutfd)ńólf:ifd)et Rett* 
tueifec ((S in  5Eafd)en&ućE) ju r b a §  beutjcfje iB o lf)  
a u f bu§ S a lj r  1901' SSetlag b on  ® a r l  9Jt S t o  
in  SB icu  X U  jRudergaffe  20, SD ru d  t o n  g e r *  
b in a n b  SScrger in  |>orn entfjattenen 2Ir t ife l§  
m it  ber Ue&erfcbrift ,,8 o3 t o m  S ło m "  a u f  ©eite 
150—152 ber Ś r u d f d j r i f t  ben Xat)tfceftanb br§ 
SBe.gefjettS gegen bie offentUfijc Słu lje u u b  0 rb * 
n u n g  im @ tm t be§ §. 303 @ t. @ . u n b  in  ber 
© telle a u f  ©eite 152 bon  ,,© c^olX " b ig  „ber* 
b o te n " aucf) ben 3/att)beftanb b a f  Skrgefyetig 
nad) § 305 ©i. ®. begriinbe fg hń rb  batjer 
bie 93efd)lagnat|me be§ gan jen  genannten  91uf- 
fa^eg ber ® ru d }d ) r if t  gem ag § 489 @t. 0 ,
beftatigt nn b  bag S łerbot ber SBcite rberb re itung 
ber befdjlagnahm ten SD rud fd jrift  nad) §. 403 
® t. $p. 0 . auggefd)prod)en.

£ jg  !. !. Sanbel- alg iprefjgerid)t tn 
Sin^ fjat bem ©rfenntniffe nom 8. 91u=
guft 1900, s$ r. 49/2, bie ŚBeiteruerbreituug 
ber Ułummer 32 ber Beitdjtift: „Biitjer glie- 
grube S3l8tter" bom 5 iduguft 1900 loegen 
bcg Sluffafjjfg: „ijlmgfrage" nad) § 300 @t. 
® unb megen be§ Sluffafąeg: ,, f r̂cige unb 
Slntmort" nad) § 303 @t. ®. berboten.

Sag f f. Sanbeg* alg fptcńgeridjt in 
3/rieft f)cit mit bem (Srfenntutffe nom 9. 21u- 
guft 1900, j{}r IX. 86/2 bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 213 ber g ń tfĄ rift: „CorrUre 
della Sera“ bom 5 . - 6  21uguft 1900 nad) §. 
65 a. @t. ®. berbolen.

 ̂ 2Da§ f. f. SanbeS= ais ifkeńgeridjt in 
3/rieft ^at mit bem (Srłenniniffe bom 9. Slnguft 
1900, j{}r. IX. 87/2, bie 2Beiterberbreitung 
ber Słammer 214 ber Reitfdjrift: „Oorritre 
della Sera“ bom 6 . - 7 .  Stuguft 1900 nacń § 
65 a. ©t. ®. berboten.

$)a£ I. ! 8anbe§= ais ijkeftgeridit in 
2/rieft t)at mit bem (Srfenntniffe bom 9. ?luguft 
19CÓ, IX. 88/2, bie SSJeiterocrbreitimg 
be« in 3/rieft erfdiienenen fęingbiatteS: „Ger- 
minel" naĄ § § |  65 b. c. unb 305 @t. ©. 
berboten.

SDaS f. f. ®reis= al§ i|5reńgericńt tn 
3/ricnt ^at mit bem ©rfenntniffe bom 6.’ 2tu= 
guft 1900, ifk 21/2, bie SSJfiterberbreituug 
ber im SSerlage jOłatlanb, SSia @t Jiabegonba 
4, erfc^einenben S)rudfd)rift: „ ! a  fisionomia 
dei partiti politici nel Trentino" naĄ §§ 58
c. 63 unb 65 a. @t. ®. berboten.

©a§ f. f. £anbe£= ais ipre^geriĄt in 
if5rag bat mit bem (Srfeuntniffe bom 9. §lit= 
guft 1900, s)8t. 421, bie tSkiteroerbrcitung ber 
ŚlumntB 63 ber 8 fńfdjrift: „Svoboda“ bom 
7. Sluguft 1900 megen ber ©tellen bon „Ne- 
bezi o nic inensiho“ bi§ „z cisarske pokladny" 
bon „Zde je jedna z pricin" bis „nicen ob- 
strukci" unb bon „Drive mlceti1' bi« „zasad 
parłam en tarismu“ be§ SlrtifelS: „Pohtika do- 
maci“ naĄ § .63 @t. @. berboten.

©a§ f. t. ®retź>- al§ sBrfbgend?t in 
^uttetiberg bflt w t  bem (Srźeuntniffe bom 9. 
Suguft 1900, st>r. 36, bie 'łBeiWroerbrcituug 
ber Dtummer 32 ber R e*d ;rifl: „Osvcta Lidu“ 
bom 4 9iuguft 1900 ioegcn be§ 9IvtifeIS: 
„Poliledy do klerikalnych ustavu a konviktu“ 
in ber ©telle bon „Tezko zainlceti" bis „viee 
versa i o seminari" nac^j § 488 ©t. ®. unb 
2trt. V. be§ feefe^eS bom 17. ®ecember 1862 
sJł. ®. 991. Sir. 8 ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. VI. 64/Q0 1 (6838 3 - 3 )

Przeciw Michałowi Federkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sącfu powiatowego w Le­
żajsku przez Józefa Pietraszka pozew o wła­
sność parc. grunt. 6937, 6938, 6939, 6940, 
6941, 6"'42 wchodzących w skład realności 
Iwh. 797 w Sarzynie.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy Da dzień 31. sierpnia 1900 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Feder- 
kiewicza, ustanawia się P. adw. dra Grychosr­
aki ego w L żajsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Federkiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 24. lipca 1900.

(6583 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Karol Czerny adw. we Lwowie 
ustanowiony został substytutem zmarłego dnia
2. czerwca 1900 adw. we Lwowie ś. p. dr. 
Marcelego Dziubińskiego.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. C. II 8*'/00 1 (6-27 3—3)
Przeciw nieobecnemu JacenLm u Styr- 

czuli wniosła Anna Stękała z Cichego pozew 
o 675 kor.

A u d y e D c y a  do  ro z p ra w y  w y z n a c z o n a  n a  
dz.eń 13. w rz e ś n ia  1900 g o d z . 9 r a n o  w  b iu ­
rz e  n r .  I I .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adw. dr. Massatsch w Czar­
nym Dunajcu będzie go zastępywał dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd p o w ia to w y , Cddział II.
Czarny Dunajec, dnia 3. sierpnia 1900.

L. cz. C. I. 109/00 1 (6737 3 - 3)
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Iwaszko w 

ze Streptowa, wniósł Iwan Kafluk;-'rolnik ze 
S'reptowia pozew o zapłatę sumy 220 kor.

Pierwsza aufiyencya odbędzie się dnia 
4. września l?b'0 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżen;a praw po­
zwanego kuratorem Mikołaj Nos w Strepto- 
wie będzie go zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłoś7, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., 24. lipca 1900.

L. cz. A. 215/98 5 (6727 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyezyńrach podaje do wiadomości, że Eisig 
Fnedm ann zmarł w Chorostkowie, dnia 25. 
października 1860 bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli. Między innymi po­
wołany jest do spadku tegoż syn Jechiel 
Chaim dw. m. Friedmann.

Gdy miejsce pobytu Jechiela Chaima 
Friedmanna nie jest znane, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, ustnie lub pisemnie do spadku się 
oświadczył, gdyż w przeciwnym razie, zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano 
wionym kuratorem Zaebarjem Klahr.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 30. marca 1900.

L. czyn. IV. 313/95 2 (6700 2 - 3 )
W marcu 1890 r. zmarł w Hrycowoli 

Hryć Tracz, a gdy miejsce pobytu powołanego 
z ustawy do spadku syna Romana Tracza 
nie jest znane, wzywa się go, by w przecią­
gu roku od ogłoszenia edvktu zgjfcił się w 
sądzie, oświadczenie do spadku wniósł w prze­
ciwnym raz:e spadek przeprowadzonym będzie 
z kuratorem Konradem Sm ale m dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Łopatyn, dnia 21. maja 1 :*00.

L. cz. IV 337/91 27 (6631 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po Manesie Kruli 

w Brodach, dnia 8 czerwca 1 91 zmarłym, 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Brodach ma być doręczoną uchwała z dnia 
1 czerwca 1900 1. cz. IV 337/91 26, którą 
przyznano cały po b. p. Manesie Kruh pozo­
stały spadek, tegoż córce Klarze vel Ohaje 
Senzcr ur. Ki uh.

Ponieważ niewiadomo gdzie B-tti recte 
Beile Hilferding, Samuel Hilferding, Sara 
Kruh i Oswald Kruh przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana dr. Samuela Wagnera adwokata 
krajowego w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­

pieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział f.
Brody, dnia 7. lipca 1900.

L. cz. T. 1/00 3 (6745 2 - 3 )
Wzywa się posiadacza książeczki wkład­

kowej oszczędności (Spareinlagebuch) Banku 
eskompiowego dla handlu, przemysłu i gospo- 
daistwa w Ohodorowie Nr. 51 na Mojżesza 
Wallik opiewającej w sumie łącznej 7003 K. 
na 6°/0 oprocentowanej, by kriążeczkę tę w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu sądowi tutejszemu przedło­
żył, ileże inaczej książeczka ta za nieważną 
uważaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 20. lipca 1900

L. cz. firm. 132/00 (6714)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

handlowy podaje do wiadomości, że odnośnie 
do zaprotokołowanej firmy: „Bahr & Wald- 
mann przedtem Tr. Seeger dom komisowy 
i ąjencya maszyn w Kołomyi", po niemi cku 
„Bahr & Waldmann vormais Tr. Seeger Co- 
missirnslager und Maschinen Agentur Ge- 
schiift in Kolomea" zarządził wpisanie do re ­
jestru jawnych spółek następujących zmian 
w tej spółce zaszłych, a to:

1. że do tej firmy przystąpił w chara­
kterze jawnego spóinika Józef Mołou, inżynier 
górniczy w Krośnie zamieszkały z dniem 1. 
października 1899 z udziałem 33 V3 procentów 
w stosunku do całości, zaś resztujący udział 
w wysokości 66% procentów całego przed­
siębiorstwa przypada w równych częściach 
innym spólmkom tj. Izydorowi Waldmanowi, 
Markusowi Bahr i Juliuszowi Bahr,

2. Spółka ta ma siedzibę główną w Ko­
łomyi i prowadzić będzie przedsiębiorstwo pod 
zmienioną firmą Mołoń, Banr & Waldraaun 
w Kołomyi.

3. Zastępstwo spółki przysługuje ka­
żdemu z spólników, który wykonuje takowe 
w ten sposób, że pod osnową firmy która od­
tąd opiewać będzie „Mołoń Bahr A Waldmann 
w Kołomyi" umieści swój własnoręczny podpis,

4. Do ważności weksli skryptów dłu­
żnych, przekazów i innych dokumentów, w 
których spółka obowiązuje się do świadczeń 
pieniężnych wymaganem jest koilekty wne pod­
pisanie firmy albo przez spóinika Józefa Mo- 
łonia i jednego któregokolwiek z reszty trzech 
spólniKów Izydora Waldmanna i Markusa 
Bahra, albo też wreszcie przez spólników Izy­
dora Waldmanna i Juliusza Bahra, a podpi­
sanie nastąpi w ten sposób, że zeznający pod 
osnową firmy położą swoje własnoręczne pod­
pisy, że obck istniejących już dwóch filii w 
Stanisławowie i Ozernioweach otwa”tą zofiała 
filia w Krośnie.

Kołomyja, dnia 8. sierpnia 1900.

L. cz. firm. 141 stow. I 388 (.748)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo­
cześnie wpisano do rejestru firm zarobkowo- 
gospodarczych przy spółce „Towarzystwo kre­
dytowe i oszczędności w Nadwornie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", 
że na walnem zgromadzeniu członków odby­
tem dnia 8 czerwca 1900 zmieniony został 
§. 3 statutu, który obecnie opiewać będzie 
§. 3. Die Genossenschaft wird sich mit fol- 
genden Gescbaften befassen: a) Mit Erthei- 
lung von Darlehen an ihre Mitglieder auf 
exekutionsfahige Notariatsacte welche Darlehen 
in Wochen-, Monats- und Quartalsraten zu- 
ruckzuzahleis und keinerwegs auf langer ais 
3 Jahre zu ertheilen sind, wie nicht minder 
wenigstens zwei kreditfahige Btirgen haben 
miissen, b) Mit Eskomptirung und Reeskomp- 
Lrung von Wechseln ihrer Mitglieder welche 
Wechseln iiberdies noch mit zwei zahlungs- 
fahigen Btirgen versehen sein miissen und 
auf einmal oder i u Raten eingelóst werden 
konnen, c) Mit Besorgung von Einkassirung 
und Intervention bei Einlosung von Domizil- 
wechseln ihrer Mitglieder.

Stanisławów, dnia 16. lipca 1900.

G. Z. Firm. 1279 W ĘjLlll. 173 % 7 9 8 )
K U N D M A O H U N G.

Vom Lemberger k. k. Lande-; ais Haa- 
delsgerieate wird ńunagemacht. dass am 4. 
Juli 1900 im Eandels - Register fur Gesell- 
schaftsfirmen, bei der Firma „Siegl, Mołou 
& Uomp." ersichtlich gemacht wurde, dass 
der offenl GeselLcnafter Hugo Sf«jgl aus die- 
sei Ge-selschafc ausgetrfcfen ist und da r von  
nun an die Firma in der Weise gezeicunet 
werden wird dass unter W irlaute der- 
selben entweder Markus Bahr oder Julius 
Bahr jedoch jader cimectiv mit einem der 
ubrigen Gesellschafter d. i mit Josef Mołoń 
oder Isidor Waldmann endlich aueh JosńT 
Mołoń und Isidor Waldmann collectiv ihre 
Untersehriften setzen werden.

Lemberg, am 5. Juli 1900.
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Pożyczka hipoteczna król. stoł. 
 miasta Lwowa.

X. Losowanie
4-proc. obligacyj pożyczki hipotecznej 
król. stoł. miasta Lwowa dnia Igo 

sierpnia 1900,
Serya A. po 10.000 koron

Nr. 278
Serya B. po 5.000 koron I

Nr. 42
Serya C. po 1.000 koron

Nr. 259, 896, 1206, 1288, 1298,

(6885)
11 y p othek ar Anlehen der kóuigl. 

Haiiptstadt Lemherg.

X, Ziehung
der 4-prc. Kypotekar Schnidyerschrei- 
bungen der kónigl. Haupstadt Lemberg 

am 1 August 1S00.
Serie A. a 10.000 Kronen 

689.
Serie B. 4 5.000 Kronen 

118
I Serie 0. a 1.000 Kronen

1854, 1684, 1701, 1967, 1984, 2884, 
2557, 2866, 2984, 8069, 8907.

Serya D. po 200 koron I Serie D. a 200 Kronen
Nr. 259, 466, 582, 605, 626, 882, 1858, 1555. 1877, 1997, 2188, 2190,

3032, 3221, 3575. 
płatne dnia 1 listopada 1900. I zahlbar am 1 November 1900.
Z poprzednich losowań nie pod­

niesiono dotychczas:
iu s  den friiheren Ziehungen sind 

noch nicht behoben:
Ser. B. Nr 247 po 5000 koron płatn. 1 maja 1900

0 O. 71 733 71 1000 X 71 1 maja 1898
x  n 71 673 n 71 11 n 1 listopada 1899
r> 71 71 1346 71 n X » 1 listopada 1899
» n n 1704, 1719, 1720 71 71 71 71 1 maja 1900
„ D. D 675 n 200 » 71 1 maja 1898
n n X 1382 n 71 71 71 1 maja 1898
n  n 71 2004 71 71 71 71 1 listopada 1899
71 V 71 755. 1419,1585,1740 11 7) 71 71 1 maja 1900.

Lwów, dnia 7 sierpnie 1900.

L. cz firm. 151 st w. II 754 (6741)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddzia? II ogłasza, że wpisano 
do rejestru dla spółek zarobkowo gospodar­
czych firmę „Spółka oszczędności i pozyczek 
w Haliczu, stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną, poręką“ którego statut zost ł  u- 
chwalony na zgromadzenia odbytem w Ha­
liczu na dniu 11 czerwca 1900 i zaw.era na­
stępujące postanowienia.

Celem spółki jest starać się o matery- 
alne i moralne podniesienie członków spółki, 
mianowicie przez a) udzielanie członkom w 
miarę potrzeby użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu, b) danie możności 
do umieszczenia na procent pieniędzy zaoszczę­
dzonych a marnie leżących w ten sposób, 
iż spółka przyjmuje i oprocentowuje wkładki 
oszczędności, 3. popieranm tworzenia spółek 
i stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh w o- 
kręgu spółki.

Okrąg spółki stanowią gm iny: Halicz, 
Załukiew, Święty Stanisław, Tustań, Siemia- 
kowce i Chorostków.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania spółki jest nieograniczoną.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia ob­
wieszczone będa członkom na tablicy na ze­
wnątrz lokalu spółki, ogłoszenie walnego zgro­
madzenia podanem będzie nadto do wiadomości 
członków przez rozesłanie cyrkularza; w razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe ogło­
szenia w „Przewodniku kółek rolniczych" i 
w „Swobodi". Spółkę podpisuje się w ten 
sposób, iż pod pieczęcią spółki (stampilią) 
kładzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden z członków zarządu. Zarząd 
składa się z przełożonego, jego zastępcy i 3 człon­
ków. Na walnem zgromadzeniu dnia 11 czerw,:a 
1900 odbytem wybrani zostali ao zarządu: 
1. Antoni Doininikowski c. k. poborca podat­
kowy jako przełożony, Dyonizy Niementowski 
c. k. adjunkt sądowy jako zastępca przełożo­
nego, Karol Kłaków icz, Jan Laskowski wła­
ściciele realności i Franciszek Krzemieniecki 
nauczyciel ludowy jako członkowie zarządu, 
wszyscy w Haliczu zamieszkali.

Stanisławów, dnia 16 lipca 1900.

dytowy dla handlu i przemysłu stowarzyszeni6 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Na- 
dwórnieu (Creditanstalt fur Handel und Ge- 
werbe, reg. Genossenschaft mit beschrankter 
H .ftuag  in Nadworna), że na walnem zgro­
madzeniu członków odbytem dnia 25 maja 
1900 zmieniono §. 3 statutu, który odrąd o- 
piewać będzie „§. 3". Die Genossenschaft wird 
sicb mit folgenden Geschaften befassen: a) 
Mit Ertheilung von Darlehen an ihre Mit- 
glieder auf exekut!onsfahige Notariatsakte wel- 
cbe Darlehen in Wochen-Monats und Quar- 
talsraten zuriickzuzahbn und keinerwegs auf 
langer ais drei Jabre zn ertheilen sind, wie 
nicht ruindT wenigsten-i zwei kreditfahige 
Bfirgen baben mussen, b) Mit Eskomptirung 
und Reoskoirptirung von Wechseln ibrer Mit- 
glieder welcbe Wechsel iiberdies noch mit 

* zwei zahlungsfahigen Biirgen yersehen sdn  
mussen und auf einmal o ier in  Raten ein- 
gelóst werden konnen, c) Mit Besorgung von 
Einkassirung und Intervention bei Einlósung 
von Domizilwa hseln ihrer Mitglieder.

Stanisławów, dnia 16. lipca 1900.

L. cz, E. 464/00 5 . (6859)
Maryi Piotrowskiej z Tarnopola w egze- 

cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Tarnopolu o 200 zlr. zpn. ma 
bvć doręczona uchwała z dnia 15. marca i 900 
1. cz.E. 464/00 1, którą pozwolono na ekzegucyę 
przez przymusową licytacyę 1,4 częśd wtal. 
3582 gm. Tarnopol na rz>:cz Ley Tennen- 
baum przeciw Maryi Piotrowskiej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya P i -  
trowska przybywa ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schwarza w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Piotrowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 31. maja 1900.

L. cz. firm. 188 stow I 486 (6774)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo­
cześnie wpisano do rejestru dla spółek zarob­
kowo gospodarczych przy firmie „Zakład kre-

L. cz. Firm . 131/00. (6855)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

uzupełnia zarządzone już uchwałą z dnia 9. 
sierpnia 1898 icz. Firm. 85/93 ogłoszenie 
wpisania do rejestru handlowego dla spółek 
firmy „Tricbtel Schmid i spółka" spółki dla 
prowadzenia browaru w Sniatynie dodatko- 
wem ogłoszeniem 1) „że jawnymi spólnikami 
tej spółki s ą : p.  Franciszek Trichtel, inży­
nier we Wiedniu V. dzielnica Pilgramgasse 
nr. 8, dr, Józef Schmid kierownik szpitala w 
St. Polten i p Joanna Trichtel żona nego- 
cyanta w Śniatynie", 2) że spółka nosi firmę 
„Trichtel Schmid i spółka" i ma swoją siedzi­
bę w Śniatynie, 3) że spółka dnia 1. lipca 
1898 prowadzenie interesów rozpoczęła, 4) że 
spółkę zastępują spólnicy Franciszek Trichtel 
i dr. Józef Schmid tylko obydwaj razem i 
w ten spo-ób spółkę podpisują, że pod wy­
pisaną lub wyc śniętą firmą umieszczą sw>'je 
podpisy „Fr. Tricbtel i dr. Józef Schmid.

Kołomyja, dnia 8. sierpnia 190 h

L. cz. Firm. 152 społ I. 227 (6776)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie, oddział II. ogłasza, że w reje­
strze zostało wpisane wykreślenie z rejestru 
jawnych spółek dotychczasowej firmy „Mojżesz 
Dym i Spółka" rafinerya nafty w Nadwornie 
a natomiast wpisaną została nowo utworzona 
jawna spółka pod obecną firmą „L. Griffel 
i spółka“ (L. G r im  et Coinp.), pierwsza ra- 
iinerya nafty w Nadwornie z tem iż w skład 
tej spółki wchodzą jawni'spólnicy a to Lei- 
sor Grille!, Salamon Gniafeld, Dawid Mendel 
dw. im. Griffel, Scbulim U rara, Józef Lache- 
ta, Mojżesz Forster i Mojżesz Lautrnann, 
kupcy w Nadwornie, i że wyłączny zarząd 
i zastępstwo tej nowej jawnej spółki tudzież 
wyłączne prawo podpisywania tejże przysłu­
guje jawnemu spólnikowi Leisorowi Griffel.

Stanisławów, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. Firm. 37 poj. I. 97 (6777)
O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że firma Leib Ganzel Le- 
derhandel fur Schuhe in Stanislau, z rejestru 
dla firm pojedynczych wykreśloną została 

Stanisławów, 7. maja 1899.

L. 88.021.

W  y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawi® 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. sierpnia 1900.

E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wąglik

| Brody 
Peczeniżyn 
Ropczyce 
Zbaraż

Nosacizna

Prrchy

Szelestnica

Róża

Pomór świń

W ścieklizna

Buczacz
Horodenka
Kraków
Sniatyn
Sokal
Tarnopol

Jasło
Krosno
Lisko
Sanok

Ropczyce

Bochnia
Borszczów
Brody
Brzeżany
Buczacz

Czortków
Dąbrowa
Horodenka

Husiatyn
Jaworów
Kamionka
Lwów
Podhajce

Rawa
Skałat

Śniatyn
Strzjżów
Trembowla
Tłumacz
Złoczów

Biała
Borszczów
Mościska
todgórze
Przemyślany
Rudki
Sambor
Skałat
Sokal
Stary Sambor
Zbaraż
Żółkiew

Podkamień 
Peczeniżyn1 
Pustków (ob. dw ). 
Ozernichowce.

Mateuszówka ad Dobropole. 
Targowica.
Grzegórzki.
Sniatyn.
Zawisznia (ob. dw.). 
Tarnopol.

Majscowa, Świerchowa, Toki, Wola dęb. 
Iwonicz.
Stefkowa.
Klimkówka.

Bobrowa.

Damienice.
Okopy, Piłatowce, Skała, Wierzchniakowce.
Dubie, Mikołajów, Orzechowczyk, Załoźce.
Oeniów, Kozówka, Słoboda złota.
Barycz, Browary, Jazłowiec, Olesza, Puźniki, Sawa- 

łuski, Żyznomierz.
Byczkowce.
Wulke grądzka.
Issakow, Kopaczyńce, Korniów, Łuka, Olchowice, Ole­

jowa, Podwerbce.
Mszaniec, Sucbostaw, Tłusteńkie.
Mużyłowice, Ożomla.
Rudki nieznanowskie.
Szczerzec.
Bieniawa, Burkanów, Chatki, Kotuzów, Sokolniki, 

Sosnów, Złotniki.
Wulka mazowiecka.
Bucyki, Kokoszyńce, Korszyłówka (ob dw.), Krasne, 

Łuka mał, Okno, Przekalec, Sorocko, Soroka. 
Uście.
Gogolów.
Iławcze, Iwanówka, Ostrowczyk, Słobódka janowska. 
Nadorożna.
Kudynowce, Sokołowa.

Dolina
Stanisławów

Mau . (ob. dw.). 
Kudryńce, Michałków. 
Sokola.
Kurdwanów.
Zamoś ie (ob. dw.)
Ho i wisznia, Monasterzec. 
Zarajsko.
Borki m aK  
Zawisznia (ob. dw.). 
Busowisko, Ławrów. 
Klimkówce, Skoryki.
Z meczek (ob. dw.).

Dolina.
Stanisławów.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1900.

L. cz. firm. 1306 poj. III. 102 (6883)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza, że firma „Maciej Stelmach" 
została dnia 9. lipca 1900 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczycb i że przy tem 
uwidoczniono, że główna siedziba firmy jest 
w Mostach wielkich, że właścicielem firmy 
jest Maeiej Stelmach, który firmę w ten spo­
sób pddpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest dostawa mięsa dla 
wojska.

Lwów, dnia 10. lipca 1900.

L. cz. Ob. 696/00 5 (6898)
Przeciw Janowi Petronowicz, którego 

miejsce pobytu j> st nieznane, wniesionym 
został do c. k. sąiu  powiatowego w Winni ­
kach przez Majera Spisbacha w Kamionce 
strumiłYwej pozew 90 o kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya na dzień 14. września 1900 
o godzinę 9 przed południem.

Celem strzeż nia praw Jana Peirono- 
wicza, ustanawia się p Peretza Silbera w Ka­
mionce strumiłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Petronowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wimnki, dnia 15. sierpnia 1900.

L. cz. Ow. 1916/99 4 (6889)
W sprawie Wolf* Wagschala, jako pra- 

wonaby wcy Towarzystwa eskontowego i oszczę­
dności w Mielcu toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Tarnowce przaciw Szy­

monowi Leimanowi o 700 kor. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 28. lipca 1900 1. cz. 
Ow. 1916/99 $

Ponieważ niewiadomo, gdzie Szymon 
Leimanu przebywa, ustarawia sią mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Malawskiego w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Szymo­
na Leimanna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpi-cz: ństwo.n do| óki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocoikai nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. Firm. 60/00 poj. I. 223 (6802)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach poleca wykreślenie z rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy „Józef Unger, 
hand' 1 piwa en gros z sr dzibą w Lipniku" 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Wadowice, dnia 10. lipca 1900.

L. cz. E. 1103/00 2 (6841)
Katarzynie Gorczyca z Godowy w spra­

wie tocz-jcej się przed c. k. sądem tutejszym 
przeciw Józefowi Gorczyca i sp. o 1000 kor. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 26. 
czerwca 1900 1. cz. E. 1103/00 .1, którą li- 
cytacya realności lwh. 265 i 273 gin. Go­
dowa.

Ponieważ Katarzyna Gorczyca umarła, 
a masa nie jest objętą, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie P. Ja­
na Łyszczarza.

Tenże knrator zastępywać będzie nieob­
jętą masę K a ta r z y n y  Gorczyca w sprawie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 6. sierpnia 1900,
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L' o. Firm. 77/00 stow. I. 140 (6718)
^  0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

ac*owicach poleca wpisanie do rejestru dla 
°Warzyszeń zarobkowych i gospoda'czych 

,rmy „Spółka oszczędności i pożyczek w Jor- 
anowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
paniczoną poręką" zawiązanej na podstawie 
Mutu uchwalonego na zgromadzeniu odby- 

e|ń w Jordanowie, w dniach 8. kwietnia i 17. 
czerWca 1900.

Celem spółki ,:est starać się o materyal- 
0e. i moralne podniesienie członków spółki, 
Mianowicie przez:
, a) udzielanie członkom pożyczek potrze­
bnych w gospodarstwie, przemyśle i handlu, 

b) danie m.żności do umieszczenia na 
pocent pieniędzy zaoszczędzonych w ten spo- 
s°b, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
^kładki oszczędności,

cj popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółko

Członkami zarządu są :
Stanisław Wojtowicz, właściciel realności 

w Jordanowie, jako przewodniczący, Wawrzy­
niec Mrugacz, właściciel realności i kościelny 
w Jordanowie, jako zastępca przewodniczące­
go, Jan Gunia, Józef M ire k , Maciej Niedzioł- 
ka, Józef Łazarski (kuśnierz) i Stanisław Ja­
rosz, właściciele realności w Jordanowie, jako 
członkowie.

Spółkę podpisuje się w len sposób, iż 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca 
i jed^n z członków zarządu. Wszelkie ogło 
szenia spółki wmny być podpisane przez Prze­
łożonego zarządu, względnie jego zastępcę. 
Bo umieszczenia ogłoszeń służy tablica przed 
lokalem spółki.

Ogłoszenie Walnego Zebrania winno być 
riadto podanem do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza. Każdy członek jest obo­
wiązanym wpłacić do kasy spółki przynaj­
mniej jeden udział wynoizący iO kor. Jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udziałów. 

Wadowice, dnia 81. Jipca 1900.

L. cz. Cw. 1831/00 1 (6778;
P. Stanisławowie Gutteterowi, w spra­

wie toczącej się prz d c. k. sądem obwodo­
wym w Tarnowie przeciw p. Stanisławowi 
Gutteterowi o 1600 koron ma być doręczoną 
uchwała z dnia 11. sierpnia 1900 1. cz. Ow. 
1331/00 1, którą wydano wekslowy nakaz za­
płaty na kwotę 1600 kor.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Stani­
sław Gutteter obecnie przebywa, ustanawia 
się w celu sfcrzeżcnia jego praw, kuratora w 
osobie p. adw. dr. Rosta w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
nisława rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieez ństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarę ów, dnia 11. sierpnia 1900.

L. czyn. 200/00 hip. (6835)
P. Maryi Adam, Aleksandrowi, Anto 

niemu i iwanowi Walewskim, ma być dorę­
czoną uchw ła z daia 27 lutego 1900 1. cz. 
200/00 hip., którą dozwol no wpisu na kar­
cie B. realności lwh 1, 6 i 9 gminy Draga- 
gaszów prawa własności 3/7 części.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Marya 
Adam, Aleksander, Antoni i Iwan Walewscy 
przebywają, ustanawia się dlań w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie p. adw. 
dr Radomyskiego.

Tenże kurator zastępywać będz e p. Ma- 
ryę Adam, Aleksandra, Antoniego i Iwana 
Walewskich w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Gorlice, du a 27. lutego 1900.

L. czyn. Firm. £34/00 (6819)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza wpis w reje- 
stize handlowym dla firm spółkowych firmy 
„S: hen ker & Schoaberg, wyrąb drzewa leśne­
go w Baryczce" z tero, że jawnymi spólni- 
kami tej firmy są Dawid Scbenker w Krako­
wie i Jakób Śehonberg w Oświęcimie, firmę 
zaś zastępować będzie sam Dawid Scbenker 
w Krakowie który ją podpisywać będzie w 
ten sposób, iż pod nazwą firmy „Schenker 
& Sehónberg“ umieści swój własnoręczny 
podpis „Dawid Scbenker“.

Rzeszów, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. E. 11 3/00 3 (6805)
Dla Markusa Elfenbeina z miejsca po­

bytu niewiadomego _ w sprawie egzekucyjnej 
Peiwla Pana przeciw Markusowi Elfimbeino- 
wi o 200 kor., toczącej się przed c. k. sąiem 
powiatowym w Gorlicach ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29. stycznia 1900 1. cz. E 
113;00 1, którą zarządzono wyk nanie dozwo­
lonego uchwałą c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle z dnia 18. stycznia 1900 wpisu prawa

własności 7* realności lwh. 413 ks. gr. gm. / 
Gorlice objętej, na rzecz Markusa Elfenbeina. j

Ponieważ niewiadomo, gdzie Markus 
Elfenbein przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Mendla Knellera.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 4. lipca 1900.

L. czyn. E. 2000/00 2 (6822;
Dla niewiadomej z miejsca pobytu p. 

;.eokadyi Lejk, po raz ostatni w Korolówce 
zamieś, kałej, przeciw której firma Benjamin 
Schwarz & Sohne, zastąpiona przez adw. dr. 
Dudykiewicza, wniosła podanie o dozwo‘enie 
przymusowej lieytacyi realności objętej whl. 
140 ks, gr. dla gminy Korolówka, ustanawia 
się. kuratorem adw. dr. Wiesenberga w Koło­
myi, którą ją będzie zastępował na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki ona 
sama w sądzie s ę nie jawi, lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19 lipca 1900.

L. ez. Tab. 1709/00 (6858)
W sprawie tabularnej Franciszka Wój­

cika, właściciela realn. w Wy ciążach o wpis na 
jego rzecz, prawa własności 1/4 części real 
ności lwh. 219 gm.‘ kat. Wyciąże ma być 
doręczona uchwała z 25. maja 1900 1. czya. 
Tb. 1709, którą Wojciech Habinek, szewc w 
Zakopanem, o wpisie tym zawiadom ony zo­
staje.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Habinek przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Jana Stępaka, gospodarza w V7yc'ążacb.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Habinkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, dnia 19. lipea 1900.

L. cz. Firm. 1087 sp. III. 187 (6881)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd krajowy jako badlowy we 
Lwowie ogłasza, ze firm i „Steraberg & Stein 
Holzi'*ńf>trie“, została dnia 23. maja 1900 
wpisaną w rejestr handlowy dla firm spółko- 
wyeb a przy tem uwidoczniono, że siedzibą 
firmy jest miejscowość Wieczorki, że jaw ny­
mi spólnikami firmy są: Jonas Sternberg i 
Aleksander Stein, którzy firmę w ten sposób 
podp sywać będą, że pod brzmieniem firmy 
obaj się podpiszą, że spółka opiera się na 
ustnej umowie i czy unoś i swe 1. lutego 1898 
roku rozpoczęła. »

Lwów, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. Firm . 1416 poj. III. 103 (6880)
O g ł o s z e n i e .

C. t .  sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Pierws a austrya- 
cka fabryka kons rw zupowych Zygmunta 
Ruckera we Lwowie" po niemiecku: Erste 
óster. Suppen Gonserwen Fabrik Sigismund 
Rucker in Lemberg", została dnia 19. lipca 
1900 wpisaną w rejestr handFwy dla firm 
p jedjńczyt b i że przytem uwidoczniono, że 
główną siedzibą firmy j st Lwów, że właści­
cielem firmy jest dr Jan Jerzy Rucker, który 
firmę w ten sposób podpisywać będfie, że 
pod jej brzmieniem położy swój podpis wła­
snoręczny.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 20. lipca 1900.

L. cz. Firm. 125/00
O g ł o s z e n i e .

(6772)

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zaw adamia o,dokonałbym wpisie do 
rejestru handlowego dla firm pojedynce h 
„przedsiębioistwa tartaku parow-go Mojź sza 
Isaka Kornbabera w Jasienicy solnej" pod 
firmą M. I. Kornbaber.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 14. lipca 1900.

L. cz, Firm. 96 00 (6773)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze zawiadamia, że w rejestrze handlo 
wym dla spółek zarobkowych i gospodarczy co] 
wpisano przy firmie Towarzystwa zaliczkowe­
go w Rudkach na miejsce Marcina Wiąckow- 
skiego, Pawła Kohlera, właściciela realności 
w Rudkach zastępcą kontrolora.

Sambor, dnia 9. czerwca 1900.

D©niesienia prywatne.
Winogrona deserowe, Nisuntaburskie znane 
jako najlepsze i najsmaczniejsze winogrona 
Węgier, najszlachetniej-zego gatunku, prze­
piękne w 5-kilowyeh koszykach pocztowych 
po 2 złr. (4 kor.) rozsyła do każdej stacyi 
pocztowej franko, Edward Aleksander Matbe, 
Gyóngyos (Węgry), 10 kilo koleją po 30 cnt. 

za kilo.

mm

Pracow nia
sukien damskich

i
nauka k r r ju  fr&ncuskśep
M aryi Cliomickiej

ul. B a to r e g o  3 2 ,  I. p.

i ta  Kornej w d y  i mm
M ic k ie w ic z a  18

od 6-teJ zrana do 10-tej w ie  ozór
Właściciel CHARLES L0ISSET. 

Nauka, jazdy dla pań i panów.
W y p o ży cza ln ia  w ierzchow ców

(godzina d la  panów  1 zł., dla p ań  1 zł. 50 e t.)  
K u rs  p rz y g o to w aw c z y  jazdy  konnej d la  Pp. 
jednorocznych  ochotników, w stępujących w je­

sieni do kaw alery i.
T r e s n r a  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż ko rek tu ra  zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.
m m m m

Ł B E T  R i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzień; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślnłme.

Ogłoszenie.
Zarząd masy konkursowej Leona Lieberm anna w Stryju sprze­

daje ryczałtem wszelkie dotychczas niesprzedane towary modne i ga­
lanteryjne, w sklepie się znajdujące. Chcący kupić wręczą pisemne 
oferty z załączeniem wadyum w kwocie 2000 koron do rąk zarządcy 
Samsona Manelesa w Stryju, najdalej do 22. sierpnia 1900 o godz. 
12 w południe.

Towary oglądnąć można codziennie za zgłoszeniem się u podpi­
sanego zarządcy, gdzie także warunki sprzedaży przejrzeć można.

Stryj, dnia 13. sierpnia 1900,
Zarząd masy konkursowej:

S a m s o n  M a n e l e s .

wydaje dla zwiedzających wystawę światową pod 
nader korzystnymi warunkami przekazy i listy 

kredytowe płatne na placu wystawowym

Lwowska Filia
Banku gal. dla handlu i przemysłu

u l  J a g i e l lo ń s k a  1. 3  n a  I . p ię tr z e .
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Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada

otrzymuje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniczne.
Y7" 1 * 1 1  Oczyszcza i odświeża powietrze mie-
K a d z i d i a  s o s n o w e g o  #szkań w wysokim stopniu

ct.
Flakon 60 

rozpylacze od 24 et. do 8 zł.

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, CzeruiowcacU-
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepać

i zakładach fryzyjskich.

M a j  l e p s z y  
francuski papier 

c y g a r e t o w y  » L E  G R I F F O N

p p  W s z ę d z i e
cło

n a b y c i a *

Drobne ogłoszenia
od wyraju petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

Dr. A nt. R o ick i
(B ER G ER )

s p e c y a l i s t a  d!a chorób skórnych i w enerycznych 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnow szą m etodą i dośwładczo, ą, d ługo le tn ią . 
Także na wzór L indew isen  i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9— 11 rano  w południe, od godz. 4—6. N a żą­
dan ie  m ogą być leki w ysłane z ap tek i w sposób 

dyskretny. — P o rad n ik  pocztą 1 z łr. 20 et. 
U l i c a  Z i m o r o w i c z a  1. 5 ,  L w ó w .

W j T a u e z y c i e l  w średnim  wieku [oszukuje po- 
■Fw sa(iy i udzie la  wszelkich przedmiotów szkol­
nych do klas norm alnych za sk r m ne w ynagrodze­
nie, na żądanie k o n w trsaey a  niem iecka. Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod C. K. u p. W. K osiarskiej ul. S ło ­
dowa L. 7 we Lwowie.

|  J a  »  . -.najlepsze gatunki o 
l a  W  j r  smaku czystym i aro- 
q\matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 

zł. 1.04 i 1.08 za pół kih-gr.
poleca 1009

handel herbaty I kawy

Edmunda Jłiedla, Lwów.

Niniejszem zawiadamia się Ewę Tywo- 
niak, córkę Mikołaja Tywoniaka z Ko- 
bła Starego, aby się zgłosiła po spadek 
po swej siostrze Tekli z domu Tywoniak 
zam-żnej Łoisz, która przed siedmiu 
laty zmarła w Koblu Starym bezdzietna 
i nie zostawiła rozporządzenia ostatniej 

woli.

Dwupiętrowa kamienica
z południowym frontem w pobliżu miej­
skiego ogrodu, dyrekcyi poczt, Wydziału 
krajowego, politechniki, gimnazyum — 
z wolnej ręki z wykluczeniem pośre­
dnictwa do sprzedania. Bliższych infor- 
macyj udziela L. S. Krogulski, zamie­
szkały pód nr. 58 A .  przy ul. Sykstu- 

skiej we Lwowie.

Jako moją speeyainośó od 
lat 28 polecam znakomite 
wyręby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa wr So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noża stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie ■ d zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbonza. Maszynki 

ido strzyżenia włosów, N»-
' rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a lsk i
handel że lazny  

L w ó w , p la c  M a r y a c Ł i 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana Wanga*) 

we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 (w parterze)
poleca

I i U S H  « 2 § R y  S M # * ® ® ® * - ! ® . ®

'§ $ Ę T  ' i s r l a . s M . e f r o
Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.

Oświadczamy przytem, że w bieżącym roku przygotowaliśmy tak znaczne zapasy, że odpada zupełnie obawa, by nam za­
brakło nawozów do rozsprzeaaźy; prosimy wszelkim w tym kierunku pogłoskom nie wierzyć, bowiem takowe są tendencyjne.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  popraw ne Singera z 
p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej u re­

gulowane. Nożne od 27 do 65 z ł R ęcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. N auki szycia udzie­
la bezpłatn ie. "W arsta t m echaniczny. N apraw a m a­
szyn jak  na js ta ran n ie jsza  po cenach  um iarkow auyeh. 
u S .  W a g n e r u ,  ul. W ałow a 31 (róg  Podw ala).
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Proszę żądać
w sz ę d z ie  jedynie  p ra w d z iw y

U \ :L 1

stosownie do tej ilustracyi

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Gródecka 1. 3.

■n

gdyż wiele bezwartościowych 
na ś i n down i ct w istnieje. 

F r i t z  S c h u l z  j u n .
E g e r  i  L i p s k .

W ynalazca ek strak tu  do czyszczenia.

R eprezen taeya A ustr. Tow. akc fabryk i Port- 
land-eem entu  w Szczakowej. Tow akc fabryki 
w apna  hydranl. d la fasad w K altenleutgoben.

Sk ład  ru r betonowych i posadzek cem en­
tow ych w łasnego wyrobu, oraz portland-oe- 
m eotu, w apna hydrau licznego , w apna ska li­
stego, gipsu, cegieł i ( łyt  ogniotrw ałych, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltow ych p ły t 
izolacyj yeh, posadzek i ru r  sz teingutow ych 
d la  kloaków, kanałów , wodm iągów , dachów- k, 
łupku, nasad , p ły t kominowych, pieców kaflo­
wych i trzc iny  sufi o w- j ,  oraz w szelkich ma- 
teryałów  budowlanych, ręcząc za ich  dobroć.

Przedsiębiorstw o robót betonowych, 
układanie posadzek i krycia dacliów da­
chówką, łupkiem , papą ogniotrw ałą i ce­
mentem drzewnym (H olzcem ent) po cenach 
umiarkowanych.

T e l e f o n  IŁ Tr. 4 6 0 .

Do P. T. Właścicieli
f e o n i  l

Największy wybór der na .konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kup na stoły i łóżka i t p. znajduje

sie w wkładzie
d y w a n ó w  

„Au Louvr8“
we Lwowie, 

ul. Sykstuska 6, 
iFilia Przemyśl, 
ul. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy 
Cenniki gratis i fraako.

MAGAZYN MEBLI
Firiny stolarskiej założonej w reku 1842

poleca Szanownej P. T . Publiczności w łasne wyroby

B o lesła w  B a szczy ń sk i
we Lw owie, ul. Akademicka 1. 3.

kom pletne urządzenia  pokoi baw ialnych, jada lnych  i syp ia lnych , m eble tapicerow ane, g ięte  
i żelazne, utrzym uje także w ieR ą kolekcyę najnow szych wzorów n iite ry j m eblowych, jedw a­
bnych, w ełn ianych , pluszowych, dywanowych, kretonów  i t d., k tóre w prost z pierw szo­
rzędnych fabryk sprow adzam . — Łaskaw e zam ówienia wykonuje sp iesznie i rze te ln ie  po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleezej nr. 16
we własnej realności.

ISJs.jzrLS,li;©m.it3ze, -u.:s:n.a:n.e za najlepsze

P lu s fi  stalowe1 m & ssyny do m łócenia
1-. 2-. 3- i i - r  tow c. ° r ’ o składem patentowanych w ałków  I pierścieniam i

smarowaneini do ruchu ręczuego

99

i  4 - r  towre,

l l r o n y
łąk ow e, mchowe, przekątne i 

rzędowe,

Zawijane i gładkie, stalo- 
wo-blaszans walce palne,

Maszyny <to siania 
„Agricoła",

Maszyny do koszenia
trawy, koniczyny i zboża,

Grabie do żuiwa i siana, obra 
er lwia siana,

Patentowane aparaty i prażenia 
owoców i warzywa,

Prasy do wina i owoców
jakoteź do wszelkich innych celów.

Młyny do owoców i winogron, 
flftaszyrsy do ścinania winogron,

S S f  S am od zie ln e
patentowane sikawki niszczące 
pęczyny, opacky i w»zy krwiste 

35 Syphonia“, 
Przenośne piece kotłowe oszczędne, 

P a ro w a ln ie  p assy

windą

do zaprzęgania 1 do 6 zw ierząt pociągowych,

Najnowsze młyny czyszczące zboże, 
Triery, śeinaeze kukurudzy, 
S ieczk ow fe ś e in a e z e  p a sz y , 
Młyny «lo skupionego zboża, 

ścina cze rzepy,

Prasy do siana i słomy
ręczne i pociągow e,

jako teź  w szelkie inne

maszyny rolnicze
fabrykują  i dostarczają  w n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c y l

P H . M A T F A R T H  d  C o.
e. k . u p rz y w . f a b ry k i  m aszy n  ro ln ic z y c h , sp e c y a ln a  f a b ry k a  p r a s  do  w in o g ro n  i  m aszy n

do p r z e r a b ia n ia  ow oców .
- Z a ł o ż o n a  1872. _  W i e n  II, T a b o r s t r a S S d  N r .  71. 750 ro b o tn ik ó w .
N agrodzona więcej jak  400 medalam i złotym i srebrnym i i b r nzowyini. — D okładne ka ta lo g i i

liczne j.i-m a z uznaniam i bezpłatnie.
P o s z u k u j e  s i ę  z a s t ę p c ó w  i  o d s p r z e d a j ą c y c h .

f U M P  Y
w s z e lk ic h  r o d z u i  dla < êlów domo­
wych i publicznych, fabryk, gospodarstw , 

budowli i  przem ysłu.

Najlepsze węży z gumy' i konopi. 
W s z e lk ie g o  r o ik s j it  ru ry .

A  f i l
najnowszej, ulepszonej konstrukcji. 

W agi decim alne, centesim alne i 
mostowe

z drzew a i żelaza d la przem ysłu, fa­
bryk, gospodarstw  i innych  celów.

Wani osobo s e ,  w a g i Jo u ży tk u  dom owego i  dla bydła.

Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn
bezpłatnie W  A M j Wjfijl L WallMgaSSe U. b̂ g e
i franco. •  t l w A Ł S l S .  w  A a M i ®  k c S ę  j  f i  luli r., Schwarzeubergslrasse 6. i franco.

Dostać można we w szystkich hand lach  m aszyn i żelaza, in teresaeh  instalacy jnych  wodociągów 
przedsiębiorstw ach budowy studn i i t. d. -■ Proszę żądać wyraźnie

G a r v e n s a  p o m p y ,  w z g l ę d n i e  G a r v e n s »  w a g i .

Z drukarni Wł. Łozmskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł J. Weber).' Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


